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Z prawdziwy dowiedzieliśmy się przyje

m nością, że p. pułkownik M ichał Badeni 
prezes Towarzystwa Agronomicznego kra
kowskiego na wczorajszej sesyi W alnego  
Zebrania tegoż Towarzystwa zosta ł jedno
myślnie w godności swojej potwierdzony. 
Piszem y jednomyślnie, na siedemdziesiąt bo
wiem wetujących, sześćdziesiąt dziewięć g ło 
sów oświadczyło się za powierzeniem nadal 
prezesostwa w ręce p. Badeniego. Łatwo się 
więc domyśleć czyjego g łosu  do jednomyślno
ści brakowało.

Nie dziwi oas bynajmniej to powszechne 
uznanie zasłu g  szanownego Prezesa. Nie  
m ałą to bowiem jest zasługą  być od tak 
dawna, i zaw sze, i w każdym względzie 
wzorem dla współobywateli. N ie dziwi nas 
więc powtarzamy to uznanie, lubo odda..a 
sprawiedliwość nie jest rzeczą zbyt pospoli- 
ą. .Łączymy się atoli do tego uznania tem 
serdeczniej i radośniej, iż obawialiśmy się 
nieco, aby nadwątlone s iły  tego zacnego o -  
bywatela na tyloletnich usługach krajowych, 
nie pozbawiły Towarzystwo gospodarskie 
tak wysoko cenionego i ukochanego prze
wodnika. Pewni byliśmy, że p. Badeni po
dziela zasadę która niepozwala obywatelowi 
usuwać się od takiego obowiązku, skoro mu 
go stanowisko jego w kraju nakłada a zau
fanie współobywateli powierza. L ecz cieszy
my się, że stan jego zdrowia pozwolił mu 
podjąć się i nadal obow'ązków, nie raz przy
krych i uciążliwych, które wiemy, że nie- 
tylko z gorliwością ale z wojskową, że tak 
powiemy skrupulatnością dopełniać, jest w cha
rakterze szanownego Prezesa. 
f.« Zapisujemy więc tutaj wypadek wczoraj
szego posiedzenia W alnego Zebrania Towa
rzystwa gospodarskiego krakowskiego, jako 
nową rękojmię pomyślności tej instytucyi, 
która nas tem więcej obchodzi, że niewda- 
jąc się w żadną | olemikę nad jej wpływem, 
działaniem i kierunkiem, jest ona dla nas 
zaw sze naturalną i najwłaściwszą reprezen- 
tacyą krajową, w łasności gruntowej, inte
resów większej posiadłości, iut resów obywa

telskich— jednem słow em : reprezentacyą inte
resów szlachty.

f t o r c s f ic m c ic n c y a  C z a s u
Berlin 21 lutego.

f W  sporze z Danią Bundestag postąpił krok 
dalej. Wedle frankfurtskich dzienników Bundestag 
wybrał na posiedzeniu 18go b. m. wydział egze
kucyjny. Składa się on z pełnomocników austry- 
ackiego, pruskiego, bawarskiego, saskiego, wir- 
temberskiego, i dwóch zastępców, między którymi 
podobno pełnomocnik badeński. W ybór wydziału 

I tego nie jest jeszcze przewiedzieniem sprawy na 
! drogę egzekucyi. Ma on nasamprzód tylko po
wołanie do zbadania kwestyi, czyli powinnościom 
związkowym  ̂interesowana strona całkowicie lub 
niedostatecznie uczyniła zadość, z czego zdaje 
Bundestagowi sprawę. Jeżeli Bundestag z raportu 
tego poweźmie przekonanie, że w danym przy
padku przepisy prawne nie były wcale, albo nie 
były dostatecznie dopełnione, wyznacza stosownie 
do okoliczności krótszy dłuższy termin, aby od 
posłów państw związkowych, których ta rzecz do
tyczy, powziąść albo oświadczenie że wykonanie 
nastąpiło, albo dostateczne i zupełne udowodnie
nie, że dla tych i takich przyczyn wykonanie nie 
mogło mieć miejsca. Po  wysłuchaniu tój dekla- 
racyi, albo w razie nie złożenia takowej, Bun
destag osądza, po upływie oznaczonego terminu, 
na raport zdany w tym względzie przez komisyą, 
czyli sprawa jest załatwiona, lub czyli niedopeł
nienie powinności związkowój jest udowodnione, i 
czy zatem właściwa egzekucya ma być uchwalo
na. Jeżeli egzekucya zostanie uchwaloną, uwiada
mia się o tóm rząd interesowany, z równoczesnem 
stosownie umotywowanóm zawezwaniem oraz z o- 
znaczeniem odpowiedniego okolicznościom terminu, 
aby powinności swój zadosyć uczynił. Dopiero, 
kiedy wezwanie to z upływem oznaczonego ter
minu pokaże się bezskutecznćm, uchwala Bun
destag rozpoczęcie postępowania egzekucyjnego. 
W ydział egzekucyjny składa się wedle artykułu 
I I  postępowania egzekucyjnego z pięciu członków 
i dwóch zastępców, wybiera się na sześć miesięcy, 
a przy odnowieniu wchodzi do niego zawsze przy
najmniej dwóch nowych członków.

Pokazuje się z tego, że procedura Bundestagu 
jest bardzo powolna i długa. Miną przynajmniój 
jeszcze dwa miesiące, zanim Bundestag będzie 
wstanie ostatecznie uchwalić, czy ma przystąpić 
do egzekucyi. W  tym czasie może się wiele rze
czy zmienić, i egzekucya stać się niepodobną. 
Rząd duński nie będzie się spieszył z odpowie
dziami na nowe wezwania Bundestagu, zwłaszcza, 
że według prasy duńskiój książę Chrystyan po
wrócił z Paryża nie bez nowych nadziei.

Izba poselska obradowała już przez dwa całe 
posiedzenia nad rozporządzeniem rządowóm doty- 
czącóm czasowego zawieszenia prawa o stopie od
setko wój, i odroczyła kwestyę tę , która całą prasę 
i publiczność zajmuje, do przyszłej sesyi. Nie cho
dzi tu o przyzwolenie Izby do rozporządzenia 
rządowego, bo to jest dokonanym czynem i ter
min trwania jego wkrótce upłynie. Chodzi o roz- 
trząśnienie szczegółowe prawa o lichwie, o wy
kazanie konieczności zupełnego zniesienia go w bliż
szym lub dalszym czasie. Pomiędzy przemysłem 
i handlem a własnością gruntową toczy się spór 
zacięty. Poseł Wenzel, pierwsza w kraju znako
mitość prawnicza, oświadczył się w długiej wszech
stronnie opracowanój mowie, za zupełnóm znie
sieniem przepisów ograniczających stopę odsetko
wą. Poseł Reichensperger mówił za ich utrzyma
niem.

Tymczasem w Izbie Panów podano wniosek, 
aby prawo wystawiania wekslów, które służy ka
żdemu pełnoletniemu, ograniczone było tylko do 
ludzi trudniących się przemysłem i handlem.

Książę Fryderyk Wilhelm i małżonka jego księ
żniczka W iktorya złożyli wspólnie publiczne po
dziękowanie stolicy i krajowi za tak liczne dowo
dy serdecznych życzeń i powinszowań.

Pogoda przy lekkim mrozie trwa nieprzerwanie. 
Połow a publiczności męzkiej i żeńskiej zabawia 
się na lodzie, jeżdżąc na łyżwach.

Paryż 18 lutego.
Patrząc na to co robi Anglia, trzeba winszować 

Cesarstwu. Na ciągłe interpelacye pana Giiffith, 
tego Billauta z czasów Ludwika Filipa, tego ra
dykalnego whipper in, obdarzonego w Pluck an- 
glomański, lord Palmerston położył kwestyę przy
mierza z Francyą i parlament nietylko się uciszył, 
lecz dał mu oklaski. Tak Francy a jak  Anglia nie 
myślą zerwać zachodniego przymierza i robią dla 
niego ważne poświęcenia. Tylko nowe spiski, tyl
ko fatalność mogłaby Francyę z Anglią poróżnić. 
Francya postąpiła oględnie nie poddając pod spra
wiedliwość francuską Allsopa, ale Anglia postąpiła 
jeszcze oględnićj, ścigając Allsopa i aresztując B er
narda. Bernard będzie sądzony przez sądy angiel
skie, bo nie ma extradycyi za zbrodnie polityczne, 
ale samo jego poddanie pod sąd, jest niemałem 
zadosyćuczynieniem danem Francyi cesarskiój. An
glia równie jest w tem interesowaną jak  Francya. 
Potwierdza się, że socyaliści francuscy związali się 
z socyalistami angielskimi, że socyalizm angielski 
do zamachu dnia 14 należał. Socyalizm francuski 
jest centralizacyjnym, a socyalizm angielski decen
tralizacyjnym, ale mimo różnicy, socyalizmy dwóch 
narodów podały sobie rękę i wystąpiły w jednem 

| dziele tak we Francyi jak  w Anglii. Lord Palm er 
ston wie o tem, wie także o socyalistowskich mee-

tingach, które zbierają się w Anglii. Anglia będzie 
robiła Francyi koncesye tak z polityki wewnętrz- 
nój jak zewnętrznej. Socyalizm i Indye są osiami, 
na których obraca się dzisiejsza polityka zacho
dnia. Anglicy zżymają się na pogłoskę, że Anglia 
odda królestwo Oudy. Jednakże pogłoska bardzo 
jest podobną do prawdy i interpelacya p. Baille 
w parlamencie prawic ją  potwierdza. W  obliczu 
Cesarstwa, Anglia nie śmie robić bold experiments, 
jakie robiła za Ludwika Filipa i rzeczypospolitej 
francuskiój. Musi ograniczyć się nawet w Indyach 
i szczęśliwą będzie, jeżeli będzie się mogła ogra
niczyć i otrzymać pokój, którego potrzebuje. Ce
sarz podziękował telegrafem lordowi Palmersto- 
nowi za jego przyjazne wystąpienie w parla
mencie.

Szwajcarya wdzięczna za Neufchatel, internuje 
emigrantów. I  tutaj pokazało się oczekiwanie ja 
kiegoś wypadku w Paryżu i tutaj pokazał się spi
sek. Satysfakcya dana Francyi przez Anglię, Szwaj- 
caryę, jBelgię i Piemont ma tę wagę, że pokazuje 
iż mimo sąsiedztwa Anglii, Cesarstwo jest panem 
swój woli i że będzie mogło postąpić na zewnątrz 
według polityki Francyi. Cieszę się z tego, bo u- 
ważam zawsze Cesarstwo więcój pod względem 
polityki zewnętrznój niż wewnętrznej. Patrząc na 
to co robiła i co chciałaby robić Anglia, gdyby 
mogła, tracę sympatyę dla Anglii i jój wolności 
wyłącznćj, tracę nawet sympatyę dla jej ekonomii 
politycznój, strasznej dla ras słabych lub nie dość 
rozwiniętych w dziedzinie pracy.

Rozmaicie jest tłumaczone przybycie hr. de P er- 
signy do Paryża.

Dzisiejszy Siecle zawiera artykuł szanownego p. 
P ies o Rosyi. P . P ies mówi, że Rosya zyskała 
na wojnie krymskiej, że spostrzegła się na słabo
ści swój społeczności, że może robić teraz refor
my, że wyrzekła się Rumunii i Turcyi, że uwol
niła się od dwóch uciążliwych a niewdzięcznych 
przymierzy. P . Plós chwali dzisiejszą politykę Ro
syi, ale dodaje, że aby więcej skorzystała i wzmo
cniła się, Rosya powinna się wyrzec czegoś inne
go, co ją  oddziela i zawsze oddzielać będzie od 
Francyi.

W yszła broszura m uratystowska: Coup tloeuil 
sur la situation. Broszura ta  oskarża o zamach
dnia 14.....  króla neapolitańskiego. Se non e cero
ê  ben troualo. Książę Ottajano jest na wyjeździe. 
Prócz uprzejmości nic on nie otrzymał. Neapol 
będzie musiał zrobić koncesye. lllustracya da ry- 
synek bukietu turyńskiego, który został ofiarowa
ny Cesarzowćj.

Francya jest obecnie ze Szwecyą nie tyle do
brze co dawniój, natomiast jest bardzo dobrze 
z Grecyą. Hr. de Bourqueney ma przesyłać do
bre wiadomości z Wiednia.

Książę Chrystyan opuścił Paryż wczoraj. Był on

ĆtĘŚĆ LITERACKO-ART I ST ICINA.
KORESPONDENCYA.

Paryż w lutym. 
Pomiędzy wielu znakomitemi pisarzami, którzy 

pojawili się w Anglii z początkiem wieku naszego 
odznaczał się szczególnie K arol Lamb, dowcipem, 
melancholią i delikatnością w krytyce i sądzie. 
W edług opinii tego bardzo sympatycznego humo
rysty za przedmiot do listów służą zwykle: no
winy, uczucia i kalambury. Pierwsze aby mogły 
interesować muszą być przedewszystkiem prawdzi
we, drugie są pewnym rodzajem potrawy, którą 
Podawać trzeba ciepło, lub też w półmiskach go
ł y c h  aby czytelnik z p r yjemnością w nich gu- 
8t°wał, trzecie zaś niezasługują na to aby je po
p łać  y, odległe kraje, a jakkolwiek rodząc się 
?araz um ierają, budzą przecież chwilowy śmiech 
1 wesołość. Pisując do rozmaitych dzienników o- 
8fatniemu zwłaszcza rodzajowi pracy poświęcił swój 
talent i dowcip.

W  obecnóm położeniu, kiedy polityka przybie- 
ra groźną i marsową postać, obok względów na 
prawa gościnności, są jeszcze inne okoliczności
n. ozwalające swobody w opiniach i sądzie. Co

uczuć, tak ich jest mało w dzisiej- 
wp w iż ten 00 Je Posiada ukrywa tako
w i™ : ?wego serca. Pozostaje więc ostatni

l 3 , •;?

A ,  popu

ślam mówić o nie zbyt ważnym t>r’°  i™* ^ ?am? 
jest; o stołach krążących i

ły w tój mierze podane nieobciążą umysłu, i po
trafią g 0 zająć i rozerwać.

Zapewne nie jeden z poważnych czytelników, 
jako też nie jedna z uprzejmych czytelniczek Czasu 
zajmowała się kręceniem stołów i kto wie czyli 
nawet nieodważyła się wy woły wać duchów nie wie
dząc ani początku tój nowój wiary, ani jój historyi 
i znaczenia. Podobnie jak zaraźliwe choroby nagle 
i niespodzianie napadają kraje, tak również słabo
ści umysłowe pojawiają się tak gwałtownie i sze
rzą się tak prędko, iż trudno powiedzieć kto ich 
był twórcą i gdzie źródło ich początku.

Pen rodzaj niepewności zamiast przeszkadzać 
ich wzrostowi, owszem sprzyja im i zwiększa ich 
popularność. W  roku 1853 mania kręcenia stołów j 
opanowała powszechnie umysły. Zaraza ta lotem 
prawie błyskawicy przebiegała od kraju do kraju, 
znajdując wszędzie gotowe ofiary i usposobione 
serca. Na próżno w Anglii uczony Faraday, a we 
Francyi znakomity chemik Chevreul starali się wy
prowadzi ć z błędu uprzedzoną publiczność, tłuma
cząc jej iż podziwiany przez nią objaw następuje 
w skutek ciśnienia muskularnego jakie przy trzy
maniu rąk na stole miewa miejsce i jakie odbywa 
się nieznacznie i nieświadomie. Rozważniejsze tyl
ko umysły słysząc zdanie tak poważnych i kom
petentnych ludzi zaczęły się chwiać i tracić zau
fanie a późniój czas ów powszechny niszczyciel 
wszystkich rzeczy, osłabił ogólną ciekawość do zaj
mowania się tend pozornie nadnaturalnemi zjawi
skami. Nareszcie odkryto sławne medium Home 
alias Hume, a sztuki przez niego pokazywane zy
skały pewien rozgłos w salonach paryzkich i wy
woływanie duchów jeżeli nie zostało modą, to 
przynajmniej przedmiotem zwykłej rozmowy. O- 
becnie spotkał go los zasłużony, zniknął ze sce
ny i zalcdwo w niektórych jeszcze towarzystwach 
polskich wspominają o jego czarodziejskiój sile.

W  Europie kręcenie stołów i wywoływanie du
chów wyszło z mody. Niektórzy jeszcze ludzie zaj

mują się tym przedmiotem w skrytości, a w An
glii dotychczas znajdują się zaślepieni księża co 
wyklinają stoły i wypędzają z nich złe duchy. — 
W  Stanach Zjednoczonych ruch ten przybrał 
wielkie rozmiary i zajął wszystkie klasy spó- 
łeczeństwa. Pomiędzy jego zwolennikami są nie 
tylko ludzie prości i nieoświeceni, lecz uczeni, księ
ża i urzędnicy piastujący wysokie godności. Licz
ba ich według podań Północno - amerykańskiego 
Przeglądu, który pierwsze miejsce zajmuje pomię
dzy tamccznemi pismami peryodycznemi, wynosi 
blisko dwa miliony. F ak t podobny zasługuje na 
uwagę i na bliższe rozpatrzenie się. Choroba ta 
nosi na sobie tak oryginalne cechy i tak odrębne 
przymioty, iż w historyi obłędów umysłu ludzkie
go zajmuje charakterystyczne stanowisko, a przez 
to nastręcza ciekawy przedmiot do badań nie tyl
ko dla psychologa lecz dla każdego myślącego 
człowieka.

Mając przed sobą kilka dzieł nowych traktują
cych o tym przedmiocie, ośmielam się podać sza- 
nowym czytelnikom Czasu niektóre szczegóły w tój 
mierze. Aby lepiój uwydatnić bieg historyczny te
go całego ruchu, przytaczać imiona własne i na
zwiska osób, główną odgrywające ro lę , co posłu
ży do wyrobienia lepszego i bezstronniejszeo-o
sądu, za powagę niniejszych uwag służy mi dzieło 
Caprona pod tytułem: Nowszy Spirytualizm, jego 
objawy i fanatyzm, podania i sprzeczności. Dziwa
czny ten ruch wziął początek w małój wioseczce 
Hydesville, położonój w państwie Nowego Jorku 
i odległój o siedemdziesiąt mil angielskich odRo- 
chester. W  jednój chacie najuboższój i pochylonój 
od starości duchy podobno już dawniój pokutowały, 
lecz właściciele takowój trzymali to w wielkiój taje
mnicy a w r. 1847 sprzedali swą chudobę Foxowi. 
P o  upływie dwóch lub trzech miesięcy nowi mie
szkańcy słyszeli pukania szczególnego rodzaju po
wtarzające się codzień między czwartą a piątą 
godziną po północy. Na wieść o tych strachach są-

siedzi zaczęli gromadnie odwiedzać Foxa i z cie
kawością wypytywać się o szczegóły coraz nowsze 
tego wypadku. Po  niejakim czasie najmłodsza cór
ka F oxa , która później tak wielką odegrała rolę 
w tym ruchu, odkryła „iż za każdóm uderzeniem 
jej ręki duch odpowiada stósownóm stuknięciem.11 
W  ten sposób wynaleziono środek do komuniko
wania się z owym duchem pokutującym , a który 
zapytany miał odpowiedzieć: „że jest duchem czło
wieka zamordowanego w tym domu i pochowa
nego w piwnicy." W  skutek tój mniemanćj odpo
wiedzi zaczęto kopać w piwnicy, lecz nic niezna- 
leziono. Pomimo tego wieść o nadzwyczajnój sile 
najmłodszój córki rozeszła się po wsiach i mia
stach okolicznych, budząc wszędzie podziw i zao- 
strząjąc ciekawośó.

W  kwietniu roku 1848 trzy córki Foxa opuściły 
rodzicielskie strzechy i zaczęły szukać sławy i zwo
lenników dla nowój wiary. Za ich przybyciem do 
Rochester pastorowie najrozmaitszych sekt jakby 
zawiani jakim zaklętym duchem tłumnie je  odwie
dzali i skwapliwie zawięzywali kluby i meetyngi. 
Dwie starsze siostry pozostały w Rochester, a naj
młodsza Katarzyna udała się do familii Caprona 
mieszkającój w Auburn, gdzie wywarła wielki 
wpływ i dała początek do nowój wiary znanój do
tąd pod nazwiskiem Spirilualizmu.

W  roku 1850 przybyły do Nowego Yorku i zro
biły wielkie wrażenie. Najznakomitsi ludzie nauką 
i towarzyskiem położeniem brali udział w nadzwy
czajnych zjawiskach przez nie pokazywanych. Zwła
szcza Brittan i Partridge uderzeni tą nadzwyczaj
nością, dokładali wszelkich starań do rozpowsze
chnienia jój cudów i w tej mierze założyli pismo 
tygodniowe pod tytułem: Spiritual Telegraph. Na
stępnie zawiązało się: Towarzystwo do upowsze
chnienia spiritualnej nauki. Katarzyna Fox była 
jego apostołem, Tallmadge prezydentem a człon
kami profesorowie, urzędnicy, pastorowie i bogaci 
kupcy. Nowa ta dążność szybko się rozszerzyła
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oncgdnj na  balu maskowym u  m inistra Foulda. 
N a tcm balu  przyszli Cesarstwo około północy. 
Cesarz zdradził swe domino zwykłą sobie uprzej
mością. Nic szczególnego nie zdarzyło się na tym 
balu. Ci którzy na balu nie byli ukuli bon mot, 
żartu jące z kostiumu K olberta, które m iał na balu 
Fould . W edług  bon mot, p. Yillemain miał rzec i 
dobrze, żc F ould  wziął podobny .kostium , bo pod 
nim nikt go nie poznał. N a tem  ograniczyła się 
złośliwość paryska.

Paryż 18 lutego.

W czoraj wniesiono do Izby  projekt do prawa 
otwierający ministrowi spraw  wewnętrznych nowy 
kredyt 1,200,000 fr. na fundusze sekretne. Nikogo 
to nie zdziwiło. Izb a  uchwali projekt, bo w chwili 
obecnej, fundusze sekretne są niezbędne. Dziś roz
poczęły się w Izbie rozpraw y nad  prawem bezpie
czeństwa publicznego. M ają mówić przeciw praw u 
pp. L egrand , Ollivier i H eron. Sądzą, że ze 20 
Oświadczy się przeciw praw u. Dziś lir. de M orny 
otwiera swe recepcye. H onory dom u ma robić h ra
bina. Recepcye w płyną na usposobienie deputo
wanych.

Przegląd współczesny wynosi swych w spółpra
cowników. P . M onty został szefem gabinetu mi
nistra E spinasse, a p. W eiss profesorem  historyi 
w Dijon. W  tym przeglądzie pan M artin wyłożył 
z niezłą erudycyq, przez jak ą  niewolę przeszła wol
ność angielska za W ilhelm a I I I . A rtyku ł p. M ar
tin został pow tórzony w długich w yjątkach w Mo
nitorze, Constitutiomelu. P ays, Patria  i  Kuryerze
parys/firn. Kuryer stał się rządowym . La Patrie 
zrobiła konkluzyę, konkluzyę kategoryczną. „ Je 
żeli chcecie mieć wolność, pow iedziała, garnijcie 
się około rządu, wyrzeknijcie się z łudzeń , staraj
cie się, aby poczciwa byli na stronie rządu; jeżeli 
tego nie zrobicie, wTolności mieć nie będziecie. “ 
K to  nie sądzi o F rancy i z dzienników i pozorów, 
wie że konkluzya Patrie nie je s t wcale dziwną. 
P o  14ym stycznia, konserw atyzm  francuski nic my
śli o rojalizmie, lecz o bezpieczeństwie. K onser
watyzm  prawie dom aga się odsunięcia p. Pietri.... 
za nieprzewidzenie zamachu. M ówią że. Cesarz da 
zadośćuczynienie konserwatyzmowi, że p. P ie tri opu
ści prefekturę w końcu miesiąca. Relata r e f  er o.

M inister Espinasse wziął w kluby partyę ruchu. 
K aże on zam ykać kawiarnie republikanckie, odda
wać pod sąd roznoszących fałszywe nowiny i ka
że m erom  zawiadam iać prefektów o każdym  wy
danym  paszporcie. B ernard , k tóry  został areszto
wanym w Londynie, by ł roku 1848 prezesem  klu
bu Valentino, p rzy ulicy św. H onorego. J e s t  to 
człowiek zdolny i wymowny. Sądzą, że po uchw a
leniu praw a bezpieczeństwa publicznego nastąpi 
razzia  pewnej części republikanów  i socyalistów.

P . Juliusz F av re  podjął się obrony Orsiniego, 
a p. Crem ieux P ierrego . O skarżonym  Rudio i 
Gomez dano adwokatów M athieu i Nicolet. J a k  
doniosłem , sąd odbędzie się pod  prezydencyą p. 
D elangle i przy asystencyi p. Chaix d’E st-A nge, 
p rokuratora  cesarskiego. D zień zaczęcia procesu 

je s t jeszcze nieoznaczony. Przybyw ają różne do
kum entu z Anglii.

P o  złożeniu przysięgi w ręce Cesarskie, m ar
szałkowie udadzą się jeden  po drugim  na miejsca 
swych komend. G łów na ich misya będzie polegać 
na utrzym aniu jedności i karności armii. Czy to 
w wojnie czy w pokoju żołnierz lubi widzieć swych 
wyższych kom endantów  i od nich odbierać roz
kazy. R oku 1848 cały garnizon lioński był w roz
sypce, ale kiedy przyby ł do m iasta jenera ł z do-

po całej północnćj Am eryce. W  Filadelfii zawią
zało się harmonijne towarzystwo: w  ogóle każde 
z większych miast wzięło w tym  ruchu znaczny 
udział.

H istorya tego dziwacznego kierunku jest bardzo 
ciekaw ą, albowiem uczy z jak ą  wielką łatw ow ier
nością ludzie przyjm ują najniedorzeczniejsze w yobra
żenia. W ielkie p raw dy nim się urzeczywistnią po
trzebują pracy wieków', wielu wysileń i poświęceń. 
K rew  i męczeństwa toru ją  zwykle drogę do świą
tyni praw dy, kiedy zaś b łąd  swobodnie krąży i 
jak b y  laską czarodziejską uderza ludzi i odbiera 
im rozum  i m oralne uczucie. Czas nam  teraz za
stanowić się nad faktami służącemi za podstaw ę 
tćj potw ornej nauki. Są one bardzo rozm aitego 
rodzaju i niezrówmanój śmieszności. B ardzo  je s t 
wiele podań nie popartych  żadnemi dow odam i, a 
jednakże chorowita w yobraźnia chwyta z chciwo
ścią takowTe , i z ust do u st przechodzą jako  nie
wątpliwie prawdy. D la  szczupłości miejsca nie m o
żemy przytoczyć wiele przykładów  lecz niektóre 
z nich dadzą szanownym  czytelnikom  dostateczne 
wyobrażenie o całości.

Często w sposób jak iś nadzw yczajny daje się sły
szeć m uzyka, i instrum entu najrozm aitsze same 
przez się wydają tony i zaczynają grać. W  tem 
w zględzie najważniejszą rolę odgryw ają g itary . 
Zwykło kładzie się jedna g itara  wraz z m ałym  
dzwonkiem  na sto le , a druga g itara  pod stołem . 
P o  pewnym  czasie g itara będąca pod stołem  za 
czyna w ydaw ać słabe tony, późnićj wysuwa się 
z pod nóg osób otaczających stół i chodzi po p o 
koju. N astępnie postępuje w jej ślady g itara po ło 
żona na stole, zbliża się do pierwszej i połączyw 
szy się razem  m aszerują po  pokoju i ciągle grają. 
Dalej dzwonek zaczarow any tą. m uzyką zrywa się 
m g le  i wtóruje takowym . Czasam i nie poprzestają 
na  snmej posadzce lecz w zlatują w  górę i dosię
gają sufitu.

Nic dosyć jeszcze na tem : m ają »ię pokazyw ać

brze utrzym aną b rygadą, garnizon siebie samego 
się zawstydził i do porządku powrócił. N aśladu
ją c  Cesarza z r. 1849, m arszałkowie będą zwie
dzać koszary i robić często rewije wojska.

G iełda trzym a się ciągle s łab o , chociaż bank 
zniżył eskom ptę od 4 '/a do 4°/0. Sądziłem  że 
trzym a się słabo z obawy i że pryw atni nie ku
pują walorów dla teg o , że robią tak zwane ma- 
gots. Zapewniano mnie że tak  nie jest, że pryw a
tni nie zbierają lecz tylko zapychają dawne dziu
ry. T rzeba jeszcze trochę czasu aby minęły na
stępstw a ostatniej kryzys. Taniość zboża jest ró 
wnie niedogodną dla ziemian francuskich ja k  pol
skich, ale na to niema lekarstwa.

O statni w torek minął szumnie, bo czas był pię
kny. U dając się do Tuileryów, tłusty wół dał po
wód do manifestacyi. M asy ludu weszły na tuile- 
ryjski dziedziniec i krzyczały niech żyje Cesarz, 
Cesarzowa i syn cesarski! P o  dniu 14 była to 
manifestacya polityczna. T ego  karnaw ału pano
wała m ania przebierania się za kobiety. Nidy nie 
widziałem tyle kobiet płci męskiej. Jeden  olbrzym 
7mio-stopowy włożył na siebie krynolinę. Obwód 
jego  sukni wynosił 30 stóp średnicy. B yła to ka
rykatura m ody, karykatura bardzo zbliżona do 
rzeczywistości. P a trząc  na życie Francuzów  i A n
glików w P a ry żu , odzywa się pomimo woli żyłka 
purytańska i przypom ina się zdanie w edług k tó 
rego F ran cu z , aby był F rancuzem , nie powinien 
być nigdy bogatym . F rancuz nadużywa zwykle 
bogactw a, psuje się , szpeci, nic m a wyobrażenia 
o bogactwie chrześciańskiem i rodzinnem. Bogacz 
francuski nie rujnuje się na dobrem  czynieniu, a 
to często zdarza się w Anglii.

W yszło nowe dowcipkowe pismo Figaro-Pro- 
gramme. Pism o to zawiera rycinę przedstaw iającą 
w wielkićm podobieństwie karykaturę M iresa i 
Solera. Pom ijam  M iresa ale szkoda mi Solera. 
B y ł to niegdyś dobry pisarz i człowiek przeko
nania. D zień 2 grudnia skazał go na towarzystwo 
z M iresem  i bogactwo. Soler je s t dziś bardzo 
bogatym , ale zapewniają i wierzą temu, żc pozo
stał w duszy pisarzem i że myśli się jeszcze pi
sarstwu poświęcić. Le Nord szkalował Solera, g ło 
sząc, że kiedy chciał kupić Debaty, miał tylko na 
myśli myśl finansową. M iał on myśl inną.

R eperują piedestał posągu H enryka I \ . Zape
wniają że lejąc ten posąg r. 1815, gisernik napo- 
leonista w łożył w rękę praw ą H enryka statuetkę 
N apoleona I  i wiele piosnek szydzących z B ur- 
bonów.

M inister F o u ld  nie przyjął stanowczo posągu 
Franciszka I ,  zrobionego dla L uw ru  przez Gles- 
singera i dał obstalunek p. Francesclii.

Kuryer p a rysk i  mówi dobrze o dziele A lberta 
Sow ińskiego: „les Musiciens polonais". Le Pays  
robi przychylne wspomnienie o dziele „Ilisto ire  de 
la revolution franęaise p a r un e tranger". Nazywa 
autora benedyktynem  historyi rewolucyi. Nazwa 
je s t może słuszną, bo au tor 18 la t nad  dziełem 
pracow ał, ale czy przez ten czas nie m ożna było 
zrobić czegoś lepszego i czego innego, użyteczniej
szego dla k raju? Zbyt żyjemy Francyą, zbyt czu
jem y nie le m at da pays  lecz le mai de I'etranger.

P . B audrillard  z De bat ów, klient M ichała Che- 
vallier, ogłosił nowy „M anuał ekonomii polity- 
cznćj". P raca  jest dobrą dla F ran cy i, ale nie dla 
nas, każdy naród  musi mieć swoją ekonomię po
lityczną, zastosowaną do jego  ekonomicznćj po
tęgi. Ekonom ia francuska a szczególniej angielska, 
wychwalająca free trade, puściłaby nas z torbą.

M am y ciągle piękny czas i nie bardzo zimny, 
kiedy S tam buł, E gip t, A lg ier i Sycylia w palce

światełka fosforyczne i elektryczne, w najrozmaitszy 
i najdziwaczniejszy sposób.

W  B ridport w domu P o rte ra  miało się p rzy tra
fić następujące wydarzenie. Zgromadzeni tam  spi- 
ritualiści otoczyli krzesełko i położyli na niem b ia
ły  papier i pędzelek. P o  pewnej chwili ze czterech 
ścian pokoju wystąpiły ogniste promienie elektry
czne i skupiły się około papieru. Następnie odry- 
sowały na nim wielkie k o ło , liczące dwie stopy 
średnicy a w środku jego pokazał się starzec z. si- 
wemi włosami i b rodą, k tóry  wziął pcndzclek i na
gle zrobił nim jakiś znak na papierze. Nareszcie 
światło zniknęło, a przytom ni słyszeli ja k  pendze- 
lek upadł, i na papierze znalezli następujące sło
wa napisane: Miss Minor, o f  Liech field. Nazwisko 
to nic było nikomu znane, lecz na drugi dzień 
przyszedł jakiś obcy człow iek, nazywający się M i
no r a skoro mu pokazano powyżej wspomniany 
papier, pow iedział, iż to było nazwisko jego  nie 
dawno um arłej żony.

Co się tyczy pukania ścian, sto łow i sprzętów do
mowych k rążą podania najdziwaczniejsze. W H igh 
Bock służąca pochodzenia irlandzkiego posiadała 
tę nadzw yczajną w ładzę na jej rozkaz wszystko 
się poruszało. Pew nego razu  pow stał wielki cha- 
łas w jej pokoju sypialnym , w skutek k torego  ca
ła familia zerw ała się z łóżek i pobiegła zobaczyć 
eo się tam  dzieje. P rzybyw szy  tam zastali służą
cą leżącą na podłodze i krzyczącą w niebogłosy. 
N a okrzyk ten poruszył się naprzód  m aterac, pó
źniej podniósł się do sufitu i zaczął tańczyć. N a
stępnie łó ż k o , stoły i krzesełka tą  samą koleją 
poszły.

W  W ashingtonie ma być chłopiec dw unastole
tni, syn W illiam sa, który gra w sposób zadziwiają
cy K arnaw ał W enecki. Przewodnikiem  je g o  i na
uczycielem jest duch Pagan in iego , lecz ponieważ 
chłopiec m a bardzo złe skrzypce niekiedy duch 
wielkiego w irtuoza w pada w wściekłość, wyrywa 
z rąk  chłopca skrzypce i rzuca je  o ziemię. Inni

dobrze dmuchają. Słusznie czy niesłusznie, P aryż  
spodziewa się zimy w marcu.

D om y rosyjskie w P aryżu  bardzo się zajmu
ją  reform ą włościańską. Spoglądają one na przy
szłość bardzo spokojnie i u trzym ują, że R o- 
sya w yprzedza innych w tym przedmiocie og ła
szając r. 1818 nagrodę za m em oryał o korzyści 
zniesienia pańszczyzny. M em oryał przesłał p. M er
kel. Rosyanie zapew niają, że spekulanci zakupują 
włości w Rosyi, że spodziewają się podwyższenia 
na ziemi po zniesieniu pańszczyzny. System  an
gielskiego dzierżawnictwa nie przechodzi nawet 
przez głowę Rosyanom.

K r a k ó w  23 lutego. Dnia wczorajszego odbyło 
się jak  powyżej powiedziano, pierwsze posiedzenie 
ogółnego Zgromadzenia c. k. Towarzystwa gospo- 
darczo-rolniczego krakowskiego w salach dawnćj 
Resursy, na którem  znajdowało się 70 członkó v. 
Po zagajeniu przez prezesa Towarzystwu Michała 
Badeniego i odczytaniu przez sekretarza spraw o
zdania z całorocznych czynności K om itetu, przy
stąpiono do wyborów. Jednomyślnością głosów wy- 
nrani zostali na następne lat 3 prezesem Towarzy
stw a Michał Badeni a Yice-prezesem Henryk hr. 
Wodzicki. Członkami zaś Kom itetu na rok nastę
pny wybrani są: Adam hr. Potocki, Ludwik Szu- 
m ańczowski, Adam Gorczyński, X. Adam Jaku
bowski, W alery W ielogłow ski, Erazm Niedzielski, 
Franciszek Paszkowski, Ludwik Straszewski, Edward 
lir. Stadnicki, bar. Karol L ariss, Mieczysław Skar
żyński, J. Bogdan Rogojski, Józef K onopka, Dr. 
Alojzy A lth, Julian K irchm ayer, Franciszek Trze- 
cieski.

% l i c d e ń  22 lutego.
W  dniu wczorajszym odbyło się walne zgro

madzenie akcyonaryuszów towarzystwa eskomtowe- 
go niższo-austryackiego, na którem  złożono sprawę 
z czynności w ciągu r. 1857. W  ciągu roku upły- 
nionego eskom towano 113,238 weksli w summie 
przeszło 74 mil. złr. tj. o 20,059 weksli więcćj niż 
w r. 1856 i w wartości 12% mil. więcej. Rachun
ki bieżące wynosiły przeszło 67 mil. złr. Przychód 
czysty wyniósł 321,772 złr. Superdywidenda dla 
akcyonaryuszów przypadła 24 złr. 1j. 4 % % . Pom i
mo bankructw  zakład ten stracił tylko kilka ty
sięcy złr. w upadłościach. Uchwalono wydać 2000 
abcyj na 1 milion złr. z pomiędzy 10,000 akcyj za
pasowych.

Królestwo Polskie.
Niezwykły w tej porze zjazd w  W arszawie oby

wateli ziemskich z prowincyi spowodowany został 
rozpoczęciem się ogólnych dorocznych posiedzeń 
Towarzystwa rolniczego. Pierwsze z tych posiedzeń 
odbyło się w sobotę 20go t. m. w wielkićj sali pa
łacu kazimierowskiego zwanej salą popisową okrę
gu naukowego warszawskiego. Na to pierwsze po
siedzenie zgromadzili się jedynie członkowie zało
życiele Towarzystwa a zajmowali się wyborem i 
przyjmowaniem nowych członków , na których po
dano 1200 kandydatów. Wszyscy podobno przed
stawieni kandydaci przyjęci zostali. W ybór nowych 
członków' odbył się dla tego na pierwszćm zaraz 
przygotowawrczem posiedzeniu i dyplomy natych
miast wręczane im być miały, aby nowi członko
w ie, przynajmniej ci którzy znajdują się w W ar
szawie , mogli wziąść udział w dalszych obradach 
ogólnego zgromadzenia, które tydzień to jest do 
27go trw ać będą. Nowo przyjęci członkowie, obe
cni w W arszawie, opłaciwszy należną za rok bieżą
cy składkę w biórze sekretarza Towarzystwa (gdyż

zaś śpiewają lepiej od M alibran a tańczą od E is
ler. —

P o b y t K atarzyny  F o x  w A uburn w yw arł zw ła
szcza na jej mieszkańców zadziwiający wpływ. 
W  przeciągu dwóch lat liczba mediów w zrosła aż 
do stu. W  tym samym czasie został powieszony 
zbrodniarz za m orderstwo. Jed n a  z tamecznych 
panien w stanie jasnow idzenia i w chwalebnej m y
śli czuwała nad tem , w jak i sposób nastąpi ro z
dział duszy pom iędzy ciałem. Lecz duch zbrodnia
rza oburzony tem  postępowaniem^ przypadł do 
nićj i zaczął j ą  męczyć tak  silnie, iż przez długi 
czas nie m ogła przyjść do siebie i dopiero święty 
Paw eł przyszedł jej w pom oc i przyw rócił ją  do 
dawnego stanu. N a tę wieść przybyło dwóch p a 
storów , Jak ó b  Scott i H arris  z Nowego Y orku i 
zawiązali towarzystwo pod nazwiskiem „ruchu a- 
postolskiego“ a przez medium  panny Benedict, 
święty P aw eł dyktował „mowy dla wewnętrznego 
i wyższego zbawienia śm iertelnych"— P o  niejakim 
czasie ci nowi apostołowie wraz zc  swemi zw o
lennikami przenieśli się do Y jrginii i tam  osiedli
wszy się zażądali od swych wiernych, aby wyrze
kli się swych majątków i poddali się ich władzy 
apostolskiej. Lecz ci nicprzystali na t o , i w skutek 
tego towarzystwo to rozw iązało się, a jego  człon
kowie rozeszli się w różne strony.

Czytając szanowny czytelnik te dziwaczne p o 
dania, zapewne się zap y ta , d laczegóż dwa milio
ny pozytywnych i obrachowanych Y an keow mo
gło  w nie uw ierzyć? Co się tyczy ogólnej łatw o
wierności ludzkiej dw a następującć przykłady  mo
gą posłużyć za objaśnienie. \V wieku * szesnastym 
rozeszła się wieść w S zląsku , iż m ały chłopiec u- 
tracił trzonow y ząb, a w to miejsce w yrósł mu 
złoty. Z tego pow odu ciekawi ludzie zbiegali się 
tłum nie do niego aby przekonać się o tym  cudzie, 
a uczeni popisali wiele w tćj m ierze dzieł i roz
praw. Nareszcie pokazało się iż ząb był wprawio
ny. W  1743 r. pewien cudzoziem iec, dosyć wy

kwity z tćj opłaty będą im służyć za bilety wnij- 
ścia na posiedzenia Tow arzystw a), mieli się już 
znajdować na poniedziałkowćj sesyi, na której roz
poczęły się właściwe obrady. Tak więc obrady To
warzystw rolniczych warszawskiego i krakowskiego 
rozpoczęły się i odbywają równocześnie.

— Z listu z gubernii kowieńskiej z N ow o-A le
ksandrowska (dawniej zwany Jeziorossy, miasto po
wiatowe leżące na krańcu gubernii kowieńskiej bli
sko Dynaburga), zamieszczonego w Gazecie W ar
szawskiej, dowiadujemy się, iż na sejmiku szlachec
kim odbytym tam w dniu 22 stycznia (3go lutego) 
dla wyboru deputata , na wniosek wybranego juź 
deputatem Edw arda Romera, uchwaliła szlachta je
dnomyślnie płacić pensyę roczną wdowie i dzieciom 
po Tomaszu Zanie pozostałym a znajdującym się 
w nieszczęśliwćm położeniu. Pensya ta ma wyno
sić po 500 rs. rocznie. Uzyskanie zatwierdzenia tej 
uchwały wziął na siebie sam deputowany.

— Przez pierwszą połowę lutego odbywały się 
w' Kijowie jak  zwykle kontrakty; zjazd obywateli 
był dość liczny, lecz interesów i sprzedaży nie ro
biono prawie żadnych. O kontraktach tych zamie
szcza Kronika W arszawska  list swego korespon
denta z Kijowa z 13 lutego, z którego to listu po
dajemy następujący wyjątek: „Przybliżamy się już 
dziś ku końcowi kontraktów  a dotąd nie słychać 
ani o jednej sprzedaży majątku, chociaż ich wysta
wiono na sprzedaż więcej trzydziestu; ceny na 
wszelkie produkta znaczniejsze bardzo spadły i co 
gorsza, nie ma na nie kupca. Ziarno, cukier, wełna 
i w ódka, te najważniejsze produkta kraju tutejsze
go, nietylko iż nie są poszukiwane, ale się z ich 
sprzedażą wpraszać prawie trzeba, a wiadomo jak 
niekorzystnie to oddziaływa na handel i na obroty 
pieniężne. Spodziewać się należy, że lepsze zrozu
mienie obowiązków i położenia rzeczy, wyrwie nas 
z tej stagnacyi.

Tegoroczne kontrakty zbiegły się jakoś z karna
wałem, ztąd zabaw wszelkiego rodzaju i koncertów 
mamy do przesytu. Najznakomitszym jak  co do we
wnętrznych swych zalet i celu, tak i co do materyal- 
nego powodzenia był tea tr amatorski dany przez 
pp. studentów uniwersytetu na korzyść swych nie
zamożnych kolegów i składający się z dwóch sztuk: 
„Cudzoziemczyzny“ Fredry i „Biedy z Rozumem“ 
Grybojedowa. W  dniu dzisiejszym urządzili znów pp. 
studenci uniwersytetu w gmachu uniwersyteckim 
nowe przedstawienie składające się również z dwóch 
sztuk: polskiej „Zem sta11 i małoruskićj „Natałka- 
Połtaw ka."

— W  liście z W ilna z d. 29 stycznia zamieszczonego 
w Kronice Warszawskiej czytamy, iż publiczność 
wileńska przyjęła z nadzwyczajnym zapałem przed
stawiany na tamecznćj scenie nowy dram at Syro
komli „Kasper Karliński." Bohater dram atu, Karliń- 
ski znany jest w dziejach naszych z dzielnćj obro
ny zamku Olsztyna przeciw stronnikom Maksymilia
na kandydata do tronu polskiego, wczasie bezkró
lewia po śmierci Stefana Batorego.

—  Dzienniki warszawskie zamieszczają wyjątek 
ze sprawozdania Towarzystwa ubezpieczeń ognio
wych: W  ciągu roku zeszłego w artość ubezpieczeń 
zabudowań m. W arszawy wynosiła rs. 21,999,910, 
od tego opłacono składki rs. 49,196 kop. 47 %. Po
żarów w ciągu tegoż roku zdarzyło się 16, skutkiem 
których uszkodzone zostały: kościół 1, domów 13, 
fabryka 1, i rozmaitych innych zabudowań ekono
micznych uszkodzono 7; za szkody te przyznano wy
nagrodzenie z funduszów dyrekcyi ubezpieczeń r. sr. 
13,629 kop. 81. Z tych pożarów wynikło: z nieo
strożności 1, z uderzenia piorunu 1, z podpalenia 
1, ze złej konstrukcyi kominów 2 , z niewiadomćj 
przyczyny 11.

kształcony, zjadłszy obiad z wielkim apetytem  w je - 
dnćj tawernie w Londynie usłyszał jakiś głos nad
zwyczajny wołający na niego „nie jedz  tak  wiele." 
D rugićj nocy ten sam duch objawił mu się i o- 
świadczył „jestem Bogiem  tw órcą i zbawicielem 
św iata— w ybrałem  ciebie abyś dał nowe świade
ctwo pism u świętemu i pisał to co ja  ci będę dy
ktow ał." B y ł to S w edenborg , a jeg o  sekta podziś 
dzień liczy w A nglii pięć tysięcy członków.

Ilość ta  przeto w podobnych dążnościach nie sta
nowi żadnej powagi i im większa tćm więcćj p rze
mawia za łatwowiernością ludzką. W  Am eryce ten 
nowy rodzaj spirytualizm u jest najśmieszniejszą i 
najniedorzeczniejszą reakcyą przeciwko Chrystyani- 
zraowi. Yankeowie sprzykrzyli sobie dotychcza
sową pow agę biblii i szukają „wyższej i lepszej e- 
wangelii." Racyonalizm suchy i prozaiczny a przy- 
tem zgodny z ich m ateryalnem i usposobieniami, 
używa stołów i krzesełek do zachwiania m oral
ności chrześciańskiej. Now e millenium nie nastąpi 
bezwątpienia jak iego  wyznawcy tego potwórnego 
spirytualizm u się spodziew ają, a za pośrednictwem 
stolików nie ziści się braterstw o pomiędzy ludźmi, 
lecz ta  słabość m oralna wymownie nam pokazuje 
do jakich obłędów ludzie m ogą dojść skoro zapo
mną o swem niebieskiem pochodzeniu i zam iłują 
tylko ziemskie i znikomo interesa. N.

 -* 8 » _

ODPOWIEDŹ n a  o d p o w ie d ź .
Niechże b ę d z ie  koniec temu. O ne słowo fatalno 

o k tóre p o s z ła  reklamacya, je s t istotnie w katalogu 
moim na wskazanćm miejscu i wiedziałem o n iem ; 
ale nie je s t m oje, tylko K rom era , przekładu B ła- 
żowskiego, ży wcem wypisane z księgi X X V  D zie
jów  je g o , tam  kędy pisze o wolnćj elekcyi bisku
pów ; a na co nie raczono wspomnieć.

A u to r K atalogu  Bspw. krak.



Francy a.
Monitor zawiera dekret cesarski z d. 17 lutego 

obejmujący postanowienie Senatu, według którego 
kandydaci na deputowanych składać mają przysię 
gę. Tekst postanowienia tego jest następujący:

„Art. 1. Nikt nic może być wybrany posłem do 
Ciała prawodawczego, jeżeli przynajmniej na ty
dzień przed głosowaniem nie złoży, bądź osobiście 
bądź przez prawnie umocowanego w sekretaryacie 
prefektury tego departam entu w którym  odbywają 
się wybory, podpisem swym zaopatrzonej pisemnej 
przysięgi, sformułowanćj według artykułu 16go po
stanowienia Senatu z 25go grudnia 1852 r. Zło 
żony au tograf pod karą nieważności zawierać ma 
tylko te słowa: „ Przysięgam na posłuszeństwo Icon- 
stytucyi i wierność Cesarzowi. W ydawane będzie 
nań pokwitowanie.

Art. 2. Ogłoszenie kandydatury, rozpowszechnię 
nie okólników i kartek wyborczych, które w bió 
rzc prokuratora cesarskiego składane będą, nastą 
pią dopiero po zastosowaniu się kandydata do roz 
porządzeń poprzedzającego artykułu. W szelkie ogło
szenie, rozpowszechnianie i rozlepianie publiczne 
karane będą według art. 6 ustawy z d. 27 lipca 
1849 r.

Art. 3. W  ciągu odbywania się wyborów spis po
twierdzony przez prefekta obejmujący nazwiska kan
dydatów, którzy dopełnili w przepisanym terminie, 
przepisów artykułu Igo niniejszego postanowienia 
Senatu, złożony zostanie na stole.

Art. 4. Kartki wyborcze na których zapisane bę 
dzie nazwisko kandydata, który się niezastósowal 
do rozporządzeń art. 1 niniejszego postanowienia 
Senatu , uważane będą za nie byłe i nie wchodzą 
w poczet w  wypadku głosow ania, dołączone je 
dnak zostaną do wywodu słownego.

A  n

W  dniu 17 p- J- Trelawney na posiedzeniu Izby 
niższej wnosi drugie odczytanie bilu dotyczące znie
sienia daniny na utrzymanie kościoła. Mówca u- 
trzym ujc, że pobór tych danin jest powodem wie
lu przykrości i że praw o istniejące jak  najrychlej 
zmienione być powinno. Przem awia następnie za 
zasadą dobrowolnych ofiar w części już w Irlandyi 
przyjętych. Jenerał Thompson popiera wniosek, lecz 
jest zdania, że istniejące dotąd daniny winny być 
zastąpione podatkiem z ziemi, aby kościołowi zwró 
cic w' innej formie to co się mu odbiera. Lord Ro
bert Cecil powstaje przeciw wnioskowi, sprzeciwia 
iię  zamiarowi zmuszania kościoła, aby się uciekał 
do dobrowolnych ofiar, widząc w tem rozdział ko
ścioła z państwem. Sir A. Elton m niem a, że nale
ży znieść daniny pod warunkiem jednak, aby skarb 
wziął na siebie reparacyę kościołów. P . E.Bill mó
wi, że system obecny, zmuszający wszystkich przy
czyniać się do utrzymania kościoła w Anglii staje 
się powodem do nienawiści innowierców ku ducho
wieństwu. P. G. Grey oświadcza, iż wtedy tylko przy
stanie na zniesienie danin kościelnych, jeżeli wyna
leziony zostanie inny sposób np. podatek z ziemi 
dla wynagrodzenia straty kościołowi istniejącemu. 
P. Slaney oświadcza, iż w obec wyjaśnień udzie
lonych przez mówców poprzednich, zachowuje zda
nie swe na wypadek przedstawienia przez rząd in
nego środka, czego zapewne uczynić niezaniedba. 
Wniosek poddany zostaje pod głosowanie i przyję
ty jest przez 213 głosów przeciwko 160.

Na posiedzeniu Izby wyższćj, w d. 19 b. m. hr. 
Carnavon wprowadza dyskusyę w przedmiocie mi
licji i żąda przedłożenia dokumentów odnoszących 
się do tej gałęzi siły zbrojnćj. Lord Panm ure robi 
Uwagę', że sum a 150,000 fs. mianą była za dosta
teczną na utrzymanie przez pół roku 10,000 mili- 
cyi. Nowo zaciężni do armii regularnćj przybywają 
teraz w znacznćj liczbie. Od początku stycznia za
ciągnęło się 8500 żołnierzy i tygodniowo przybywa 
jeszcze po 2000 ludzi. W  takich okolicznościach za 
huesiąc lub dwa, rozpuścić będzie można milicję 
do domów. Położenie w Indyach o tyle się pole
pszyło, że według zdania najdoświadczeriszych ofi
cerów, nie będzie już potrzeba więcej wysyłać po
siłków do Indyi. Stan zdrowia armii jest zadawa- 
ający, i zdaje się, że dosyłanie co miesiąc 1500 
udzi na tea tr powstania zdoła zapełnić próżnię przez 

służbę czynną otwierającą się. Ilość ta  będzie re
gularnie wysyłaną. Po przeprowadzeniu dyskusji, 
P której biorą udział hr. Hardwick, lord Grey i 

Lllcnborough nakazane zostaje złożenie żądanych 
^ u m e n ló w .

dniu tymże p. W ise zapowiada w Izbie niższj, iż 
siu  ̂^ a rca  wniesie propozycją przyłączenia kancler- 
w a do innego wydziału. Pułkownik Sykes staje 

°bronie zarządu Kompanii indyjskiej. Przypisuje 
i sr ° 'Vst.an 'e owym nabojom smarowanym tłuszczem 
niorh 7 '- u na ,at 10 do kajdan Sypojów, którzy 
dzie C-a> wać tych nabojów. Skutkiem bilu bę- 
ta i n  ?  niego uczynienie ministra Indyj despo-
nipi . anic niu w ręce władzy zbyt rozleglej i
Dren ‘pi?CJ!n(J- Sir Charles W ood powiada, że rząd 
Lt T 7 ą,c bil ubecny był w swojem prawie. Przed 

możność, iż wkrótce Indyc

k° ™ *  pHo r a , c i" : 
Zruiany. P. Willoughby J n «  P op row ad zen ia  t  j
O dem . Indye winny L - f  ̂ !" .aw ,a za podwójnym
l  Izbie niższej. U w a ż a j na  mt,eJSCU ? n,e
S > a n i i  0 zaniedbanie

?a E łk iem  niesłuszne. Sir E d w ard a, cvh.^vst-van,zm u  
z4do\vi n iesłychana śm ia łość. ™  ^ Wo?  ,zarzu.ca

znie-. f o - ' v i  niesłychaną śmiałość, pr0p" ^ “ o 1 zai 
w i j  Kompanii, która pomimo swych błędów ^ta- 
dulała ^zsądną tamę nierozważnym wnioskom m  

Projekt wydaje mu się niedostatecznym majat

na względzie stan rzeczy, który dopiero po przy
tłum ieniu powstania nastąpi, i nierozważnym nada
jąc koronie w ładzę, która w duchu tym doprowa
dzić może do największych następstw. Co do po
dwójnego rządu, jest on zdania, iż ten mechanizm, 
którego skutkiem jest powstrzymanie wszelkich nie
bezpiecznych i niedość rozebranych projektów, u- 
chronił Indye od wieikich wypadków i nieszczęść, 
któreby sprowadzić mógt każdy minister, słuchają
cy podszeptów własnego interesu lub stronnictwa.

Lord John Russell popierając bil powiada, iż In
dyj nigdy uważać niemożna za uspokojone, dopóki 
istnieć tam będzie wielka armia sypojów, że nale
ży przeto trzymać tam  znaczną armię angielską i 
to jest pow ód, dla którego 'Izb a  winna poddać 
władzę cywilną i wojskową w Indyach pod zarząd 
korony. P . D israeli zbija wniosek rządu, który w e
dług niego niepoprawi położenia Indyj. Następstwem 
tego faktu byłoby obciążenie kraju długiem indyj
skim wynoszącym 10— 12 milionów. Lepiej, ciągnie 
dalej m ówca, niech Izba zaraz po utłum ieniu po
wstania wyśle kom isją pełnomocną dla zreorgani
zowania siły zbrojnej, i zbadania stanu dochodów 
publicznych oraz stosunków naszych z krajowymi 
książętami. W tedy dość będzie czasu postanowić 
czy Indye przejść mają pod władzę korony. Aby 
pomyślne wprowadzić zmiany w zarząd Indyj, nie 
tu lecz na miejscu rozpoczynać trzeba reformy. 
Lord Palm erston zarzuca, iż p. DTsraeli chciał za
trwożyć Izbę trudnościam i fiansowemi, które w wyo
braźni jego tylko istnieją, a to tem bardziej, że 
skarb obu krajów pozostanie oddzielony. Pojmuje 
on, że ci obstają za systemem obecnym, którzy go 
dziś pochwalają, lecz nie może sobie wytłumaczyć, 
jak ci żądać mogą utrzymania go, którzy go uznają 
za wadliwy i to w chw ili, kiedy zarząd koloniami 
wymaga tyle siły i jedności w działaniu. — W nie
sienie bilu zawotowane zostaje 308 głosami prze
ciw 173.

W ł o c h y .

Ponowne otwarcie parlam entu sardyńskiego na
stąpiło 17go b. m. po całomiesięcznej przerwie po
siedzeń. W' dniu 14 grudnia r. z. król zagaił nowy 
sejm, który przez cały miesiąc zajmował się spra
wozdaniem wyborów i sporem o wybieralność ka
noników. Ponieważ wykazało się wiele nieregular- 
ności przy w yborach, przeto wyznaczono jak  do
nosiliśmy, kom isję k tóra zjechać miała na miejsce 
wyborów i dochodzić tam nadużyć. Parlam ent przez 
odroczenie się swoje do d. 17go chciał tej kom isji 
zostawić czas dostateczny do pokończenia docho
dzeń, lecz i tak jeszcze w  dzień ponownego jego o- 
tw arcia, niewszystkie wybory były sprawdzone 
Sicdmiom z nich zarzucano, że się odbyły pod prze
ważnym wpływem księży, a niektórym naw et prze 
kupstwo. Najwięcej do czynienia dał komisyi wybór 
margr. Birago redaktora dziennika Armonia uważa
nego za organ reakcyi. Spraw a ta  stanie się zape
wne powodem zaciętych walk parlamentarnych.

Na posiedzeniu Izby w d. 17 b. m. m inister spra
wiedliwości wniósł projekt reorganizacyi praw a dru
kowego, który może być uważany jako skutek za
machu paryzkiego i jest podobno wypływem narad 
hr. Cavoura z posłem francuskim, który w imieniu 
swojego rządu domagał się koniecznie pewnych rę
kojmi przeciw prasie zagranicznej i wychodźcom, 
zwracając głównie na to uwagę, że W łochy są o- 
becnie ogniskiem wszystkich rew olucyj, i że z nich 
wychodzą ludzie którzy się posuwają do m orderstw  
politycznych. Oprócz obostrzeń praw a drukowego, 
projekt rządowy chce zmienić skład sądów przysię
głych, gdyż jak  wieloliczne doświadczenie przeko
nało, sądy uwalniają ludzi przekonanych o przekro
czenie i zbrodnie drukowe i polityczne. Dotychczas 

każdego okręgu juryzdykcyjnego sądu apelacyj
nego powoływano co pół roku 200 przysięgłych 
losem wybieranych z pomiędzy osób mających do 
tego prawo. Z tych 200 wyciągano również losem 
co miesiąc 50, a w chwili rozpoczynania sądu , do 
lażdego sądu powoływano 14 przysięgłych. O skar
życielowi publicznemu i stronie oskarżonej wolno 
było usuwać z tych 14tu, pewną liczbę przysię
głych i zastępywać ich innymi, nigdy jednak nie 
mogła żadna ze stron zmieniać więcej przysięgłych 
nad 6ciu.

W edług zaś projektu do nowego p raw a, komi
s ja  municypalna tego miasta gdzie urzęduje sąd 
apelacyjny, wyznaczać będzie corocznie z pośród 
wyborców politycznych pewną liczbę przysięgłych. 
Komisya ta  składać się m a z syndyka i dwóch 
radzcow, z których jednego naznacza rada miejska, 
drugiego zaś intendent prowincyi; władza za każ
dym razem naznacza losem przysięgłych z pomię
dzy wybranych powyższym sposobem, a prokura
tor i obwiniony mają prawo jak dawnićj wyłączać po 
6ciu członków, w miejsce których inni chodzą.

Drugi to już raz ulega prawo drukowe organi
zacji od roku 1848. Pierwszy raz musiano je  ob
ostrzyć po zamachu Stanu 2go grudnia, a teraz po 
zamachu 14 stycznia. Zawsze więc Piem ont w  we
wnętrznych swoich instytucjach ulega wpływowi 
silnych sąsiadów. Teraz hr. Cavour zbliży się zape
wne bardziej jeszcze do konserwatystów, zwłaszcza, 
że mu nie przeszkadza już w gabinecie Ratazzi 
którego teka dotąd stanowczo nie zajęta. Przy o 
bradach nad tym projektem  pokaże się, czy hr. 
Cavour utrzyma się lub w razie jego upadku, czy 
nowy gabinet utrzyma się z żywiołów demokraty
cznych. Z dzisiejszym składem parlam entu nie mo
żna rokow ać, aby słaba party a konserwatystów 
przyszła do władzy. Pomiędzy tem  niepodobieństwem 
a obawą demokratycznego gabinetu mogącego po- 
staw ićB iem ont na złćj stopie z Francyą, leży w po- 

mając1 środku polityka br. Cavoura i tajemnica jego u*
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trzymania się dotąd W obec Żywiołów tak niezgo- upoważniono lub nie, czy słusznie, prawnie lub nic odbieranym 
dnych i trudności tak wielkich. bywa, lud w to nie wchodzi, w wyobraźni jego tylko to tkwi,

żo towar przemycony odebrać wolno i nie uznajo tego bynaj- 
n i i i ,  I ........................................................... mniej za rabunek lub inny zły czyn.

k r o n i k a  D lip jlśC O W T I i Z S t o T a n i C Z n a .  * Zważając na to, uznał sąd Filipa D. winnym zbrodni rabun-
^  ku i kradzieży, tudzież przestępstwa kradzieży i przeciwko bcz-

— C. k. minister handlu kaw. Toggenbnrg obchodził w dniu pieczeństwu ciała na 6 lat ciężkiego więzienia go skazał z zao- 
15 b. m. w Botzon związek swój ślubny z hr. Wirginią Sarnthcin strzcniem przcz c. k. Prokuratora wniesionem.
córką hr. Ludwika Samthem pana na Rottenbuch, Kellcrberg i ( , )nia S  4. nie za„ )o w s:[dzio nic coby si opowiedliwj 
Kranzelstcin, szambelana J. O. K. Ap. Mości, członka stanów da)0- 
szlacheekich w Tyrolu. j

— Niejaki Ben Caunt sławny londyński b o x e r ,  silny kuła- mwmm 
kiem a słaby głową, otrzymał pocztą zawezwanie, aby się stawił ‘ 
przed policyą jako oskarżony o wspólnictwo w zamachu pary- ] 
skim, z zagrożeniem, że jeżeli niewinności swojej niedowiedzie, i 
wydanym zostanie przez rząd angielski władzom francuskim, któ- * 
re go wyślą do Kajenny. Struchlały b o x e r  stawił się przed 
sędzią policyjnym, który go uspokoił, zapewniwszy go, że jest i 
głupcem, skoro niezna praw angielskich i że powinien był w ie -1 L o n d y n  22 lutego. L o rd  D erby zawezwany 
dzieć, żc policya wezwań swoich nierozsyla pocztą. przez K rólow ą, podjął się złożenia ministeryum .

  I L o n d y n  22 lutego w południe. P og łoska  k rą 
ży, że pod naczelnictwem lorda Derby, ministe-

Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj* za- ryum  spraw  zagranicznych objąłby DTsraeli. Na
wicra:/, , kanclerza skarbu naznaczają G ladstona, a E llcn-

1) Galicyjskie c. k. Towarzystwo gospodarskie. Sprawozdanie borough ma być ministrem wojny. L o rd  S tratford
komitetu c. k. Towarzystwa gos. galic. przedłożone na 24tćm d e  Rgdcliffe wszedłby również do o-abinctll. P rzy -
ogólnem zgromadzeniu dnia 5go lutego 1858. -  2) Dom Ubo- gzJym p08Iem W P aryżu  naznaczała lorda M al- 
gich. Wynikłości obrotu funduszu ubogich wykazane za rok ad- niesbury

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

N. 7

sy gal. Zakładu dla ciemnych wo Lwowie 
3 Igo grudnia 1857.

mimstraeyjny 1858.— 3) Zakład ślepych wo Lwowie. Stan ka- - r i n o i  ń  • .
od lgo stycznia d o ' .  L o n d y n  22 lutego. Świeża poczta irschodmo- 

. indyjska przyw iozła do brzegów  m orza Srodziem- 
nego wiadomości z Indyj i C h in , których nastę
pującą treść posłano tu  telegrafem. S ir Colin 

• Cam pbell pobił powstańców z m iasta F u łtcghur 
i (w prowincyi delhickiej); po nadejściu parku  nr- 
’tyleryi oblężniczćj, zamierza wódz angielski po
łączywszy się z D żung-B ahadurem  (naczelnikiem 
wójsk posiłkowych z Nepalu) wkroczyć do k ró -

S P R A W O Z D A N JA
z  posiedzeń sądu karnego w Krakowie

Dnia 5  i  6  t .  m. traktował sąd zbrodnię rabunku. Z ze
znań świadków wydobyto następujący akt istoty czynu w treści:

koTieelzaD 'i02a zfr‘L w. Wrzt lia} r- z: 1 7 ,ch towar7  WJ ^ -  lestwa Oudy. (T a  ostatnia w iadom ość'jest niedoKOW1C za 102  zir. m. k. I chciał Ift Pnlfilfi nr»amv(>ić W  tvm 11 * '  • '  - — - -- "

matk \ oudzkiego, a D żung-B ahadur o 8 0 m i l  jeogr. 
> r.e ,'0(  ̂ nicS°.> na północno-wschodniej granicy Ó uily ;

Obdarłszy | ny  Z08ta]} gdy przebrany uchodził z miasta.

S tan  zdrowia Księcia P rusk iego  znacznie się 
polepszył. Choroba jego  nie zatrzym a go w łóż
ku dłużój nad dni kilka.

A n t o n i  H ł o b u k o w s l i l  Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

żądają płacą j

442 438
7% 6%

97% 96%
107% 106%
8 26 8 16
8 17 8 7
4 48 4 42
4 51 4 48

79 78%
80% 7»V,
85 84 %
99 98%

my udał się do domu Bartłomieja W., którego wraz z
jego poczęstowawszy wódką, prosił o przeprowadzenie p rzez : • i • , , - .  . - , , - ,

, , , ,  . .. w  ,. . . . , ; p r z e t o  m e  p o łą c z e n i  a le  ró w n o c z e ś n ie  z  d w ó c h
T 7 7  S1? eS° Wra* \  - 7  omnym ‘ * * p r z e c iw n y c h  s t r o n  d z ia ła ć  m o g ą  p r z e c iw  k r ó l c -

msławem L., zaledwo jednak wszyscy trzech kilkanaście kroków twQ 0 u ( ] „ .  a le  d z ia ła n ie  to  n ic  t a k  p r ę d k o  r o z -
za granicę uszli, dały się z obok będących krzaków głosy ko- lp o (jZn ą  P  R  C z  )
zakow. postój, postój! słyszeć. Przclęknicni przewodnicy żyda j 2  d o n ie s ie ń  z  C h in  j e d n a  ty lk o  w ia d o m o ś ć  t c l c -

: L 7 L Wn 0 k ’ ■teg° / ai dW7  Iudzi przcz ćwier(S n,iii drogi g r a fo w a n o  tu ta j ,  iż  p o  z a ję c iu  K a n to n u  p r z e z  w o j-  
goniło az nareszcie jeden z nich zachwycił go cepami za szyję, 8k a  a n < rie lsk o -fran c U sk ie  w i r c - k r ó l  Y e l l  ScllWVt t 
drugi mu zaś zerwał z pleców tobołek z towarem. Obdarłszy i - _  _ .  a , iran csu sk W , IM CC-hrol I  Cli S C llU jU -
tak żyda dwaj ci cepowi kozacy umknęli nazad w Krakowskie.
Samuel D. poznał w przytrzymującym go za gardło Filipa D . ! 
spijającego przed chwilą wódkę i zmawiającego się z Szcze- j 
panem K. w karczmie w Prawdzie. Wrócił więc nazajutrz do 
mieszkania Bartłomieja W . i opisał mu tych kozaków, a  do
wiedziawszy się od niego ich nazwisk, wykrył zbrodnię wójtowi 
miejscowemu. Ten zbliżając się do mieszkania Szczepana K. za
stał go w kompanii swego towarzysza nocnćj wyprawy Filipa 
D., tak jednak , że pierwszy na strzesze siedział, drugi zaś z o- 
grodu do izby uciekał. Tego wójt pochwycił, tamten zaś zbiegł 
do lasu. Oddany żandarmom Filip IJ. przyznał się , że w towa
rzystwie Szczepana K. i 16-letniego Jakóba P., który ich je 
dnak w połowie drogi opuścił, rabunek ów na żydzie popełnił.
W  śledztwie jednak wszystkiego się wyparł i jakkolwiek miej
scem pobytu swego w ową noc wykazać się nie mógł, twier
dził uporczywie, że przez bicie żandarmów zmuszonym był do 
przyzaania się do zbrodni, chociaż jćj wcale nie popełnił. Z ze
znań zaś świadków okazało się, że podanie to obwinionego klam- 
liwćm było; to jednak nieprzeszkadzało mu trwać w zapieraniu 
się, jakkolwiek mu do ócz Jakób P. wszystkie jego przygoto
wania do zbrodni okolicznie powtórzył.

Przytćm miło nam było widzieć, że w sercu ludu naszego bo- 
jaźń Boga nad własnóm dobrem przeważa; rzecz w tym wzglę
dzie tak się miała: Jakób P., który jakeśmy to wyżej powie
dzieli, z dwoma towarzyszami względem owego rabunku w od- 
dalonćm był porozumieniu, wśród pogoni zaś za żydem w dro
dze się zatrzymał i do domu powrócił, lękał się to eo widział 
i wiedział szczegółowo opowiedzić z obawy, żeby jako współ
winny do odpowiedzialności nie został pociągniony. Przeczył on 
mianowicie, żeby o zamiarze swych towarzyszy wiedział, lub że
by który z nich ze sobą miał cepy; gdy mu jednak jako świad
kowi przysięgą zeznania swe stwierdzić kazano, odpowiedział 
stanowczo, że przysięgać nie będzie. Pytany o przyczynę tego, 
zrazu nic nie odpowiadał, aż nareszcie przez sumienne i skru
pulatne badanie i naprowadzenie przez sąd, wyznał, że dla tego 
przysiądzby nie mógł, bo nie zeznał, że Filip D. miał zo sobą 
cepy. Pomimo tego jednak świadkowi temu jako bojaźliwie 
niepewnie zeznającemu przysięgi złożyć nie dozwolono.

Ponieważ Szczepan K. był urlopnikiem, został przeto pod 
sąd wojskowy oddany;^ tutejszy sąd miał więc tylko sprawę tę 
co do Filipa D. rozstrzygnąć. Ten był jeszcze prócz powyższćj 
zbrodni zaskarżony także o zbrodnię kradzieży zboża z pola 
w wartości 13 złr. m. k., o przestępstwo kradzieży 10 rubli 
przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu ciała. Trzy ostatnie prze
kroczenia prawa, niezasługujące na szersze opowiadanie, były 
mu udowodnione, chodziło tylko o udowodnienie mu zbrodni 
rabunku, której się uporczywie wypierał.

W  tym celu zestawił c. k. Prokurator dowód z dowodów nie 
zupełnych według § 278 Proc. kar. i żądał uznania Filipa D. 
winnym zbrodni rabunku i ukarania go za wszystkie cztery wy
stępki 10-letniem więzieniem zaostrzonćm postem co niedzielę 
(w dniu popełnienia zbrodni).

Obrońca Dr. Machulski miał słabe stanowisko wobec tylu O' 
koliczności przeciwko obwinionemu mówiących; twierdził on 
tylko, żc zeznanie poszkodowanego żyda samo jedno] świad
czące o bezpośrednim czynie oskarżonego, do otrzymania zupełne
go dowodu nie wystarcza. Głównćm jednak zadaniem obrońcy 
przekonanego, że jego klient skazanym zostanie, było karę te
muż ile możności zmniejszyć; w tym celu wydobył on jeduę o- 
koliczność, na którą rzeczywiście sąd przy wymiarze kary wielki 
miał wzgląd. W ykazał on, że na granicach państw, gdzie przemy
canie jest niejako rzemiosłem, pojęcie oprawie własności u lu
du się krzywi, bo widzi jak  nieraz przemytnika prześladują i 
towar a s  odbierają; asy aaś ten towar przez orgaay do tego

U r a k ó w  23 lutego.
Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 złr. 1 ...........................
Cw ancygiery........................................................ złr.
Pólimperyały rosyjsk ie...................................... złr.
Napoleondory 20 fr........................................... .....
Dukaty holend. ważne...................................... ....

„ austryack ie ..............................   ■ • »
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z kupon............................. ....
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami. . . .  złp.
■ i izrrTT1 ■ ■ 11 a. ! 1 ■—--------— ^ l l n M a B g a 3 * c a ł — =

W i e d e ń  23 lutego (telegraf)
Augsburg....................................................................
Hamburg....................................................................
Londyn ....................................................................
P a r y ż ........................................................................
Agio od z ło ta ...........................................................
5% M e ta lik i ..........................................................
D /.7 . .  ...................................................
*7. ..........................................................
?7 . ..........................................................
Losy z r. 1834 ......................................................

„ ,  1839 ......................................................
,  „ 1854 ......................................................

Pożyczka narodowa 5 % .....................................
Obligacye indemniz. galic.......................................
Akcye Bankowe......................................................

„" kredytu ruchomego....................................
* kolei francusko-austryackich 

kolei północni;'

19 lutego.L w ó w
Dukat holenderski

n a u s tr y a c k i.......................
Pólimperyał ro s y js k i ..................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Pięciozłotówka polska . . . .
Listy zastawne galic. bez kupon.
Oblig. indemn. galic. bez kupon. 
Pożyczka narodowa bez kup~~

W a r n a w a  20 lutego.
rubliPólim peryały ................

O Migi skarbowe . . . .
kupon . .

Listy zastawne 1H okresu..............................rubli
kupon . .

W r o c l a w  22 lutego!"
Banknoty austryackie....................... ......................
Polskie bilety bankowo.......................

,  listy zastawno  ...........................
Poznańskie listy zastawne 4 % ...........................

r s i sy.y, . . . . . .
Oblig. kolei k ra k .- tz lą s k .....................................

106 y,
78 

10 18 
123%

77. 
82 Vu

334

108 V, 
85%
79%

984 
262 % 
310% 

1860

4 46
5 49 
8 19 
1 JC> 
1 S3 i 
1 11

79 50 
i8 57 
-5 30

14 90

96%

80%

4 43
4 46 
8 15 
1 !5 
1 82 
1 10

■ 9 20 
78 24 
*4 45

5 52 
90 70

1 55;

-  ®j

98%
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P r ifjec h s li «d 22 do 23 lutego.
IIOTHL. rOIXEHA Hoffmann Teodor kupiec, Lindenberg 

B. kopiec, Blaski Antoni obyw. z Warszawy. Mikietowa Wil
helmina objw . * Biskupio. ZapaUki Józef obyw. z W ęgrzy- 
nowie. Lubowicki Antoni w łaś. dóbr z żoną z Wrocławia. 
Estreicher Aleksander obyw. z Trzebin1. Tałasiewicz Józef 
rektor z Przeworska. Wotlinaun Aloizy kupieo z Białej.

W yjechali: Braun Edward wł. dóbr do Banki. Szybalski 
Kelicyan w ł. dóbr do Oalioyi, Estreicher Aleksander w ł. dóbr 
do Trzebini. Mikietowa Wilhelmina w ł. dóbr do Prus.

HOTEL ROSYJSKI. Marya Horodyska obyw. z Polski. He
lena Uychter obyw. z Warszawy. Samuel Luxenberg kupioc 
25 Turoowfti

W yjechali: Leon Szyszkow oficer gwardyi rosyjikiej do 
Petersburga. Bogusz Alfred w ł. dóbr do Rzemienia. Konstan
ty Iżycki w ł. dóbr, Franciszek Koiseoki w ł. dóbr na Podole. 
Franc szek Malinowski lekarz do Lwowa. Samuel Luxenberg 
knpioc do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Remys Poulet w ł. dóbr z Paryża Marya 
Rychlicka obyw. z córką z Wiednia. Szym oi Cywiński wł. 
dóbr ze synem. Anastazy W ielogłowski właśo. dóbr z żorą, 
Ignacy Macherzyński obyw. z Polski. Stanisław Brandys wł. 
dóbr z Kalwaryi. C. Uemay artysta dramatyczny z familią 
z Węgier. W. Powiday obyw. z Oalioyi. Henryk Lew.cki 
wł. dóbr, Wiktor Jordan w l. dóbr z Tarnowa. Ksiądz Józef 
Karnowski proboszcz z Olesna. Leopold Rnth w łaśe. dóbr 
z Wielopola.

Wyjechali: Józef Paszkowski w łaś. dóbr z familią, Józef 
Bzowski w ł. dóbr do Polski. M. E. Kehlraann kupiec do Tar- 
nowa. . . . . .

IlOTEL POLSKI. Rokosowski Bolosław obyw., Łoziński 
Edmund obyw., Źurakowski Józef obyw., Sokołowski Marceli 
obyw. z Warszawy. Koźmiński Józef obyw., Koźmiński Me
dard obyw., Fibich Aloizy obyw., Widz Jan Nepom. w ł. dóbr 
z Polski.

Wyjechali: Dobrzański Karol obyw. do Granicy Berezow
ski Walery obyw. do Tymewy. Widz Jan Nepom. w ł. dóbr 
do Polski. Netwich Juliusz malarz do Mysłowic

do Dekicy : g. 13 m 15 w połud. — 
do WścłicaW; g. 6 m. 30 rano— g.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLKI ŻKLAZNfej.

Odchodzą z  Krakowa:
g. 9 m. 5 wieczorem. 

9 m 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południa. 
do W rocławia i W annow y:  g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
a Oękicy: g. 5 m. 30 rano— g. 3 m. 36 po połndnin.
•  W ielicnki: g. 10 m. 46 rano— g. T. m. — wieczorem. 
u W iednia: g. 11 m. 35 połud.— g. 8 m. 16 wieczorem.
•  Wrocławia i W annow y:  g. 3 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
o.ichodaa: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 3 w nocy. 
prnychodną: g. 3 m. 37 po połud.— f .  13 m. 36 w nocy.

podług s i ł  ulgę i pomoc, wspomogły zakład sióstr miłosierdzia 
w Bodzanowie, cyrkule czortkowskim, pierwsza znakomitym 
datkiem 4,000 złr. m. k. jako kspitału; druga 500 złr. m.k. 
jako kapitału z dalszóm oświadczeniem swoioh względów i 
przyjściem w pomoc zakładowi. Imieniem zgromadzenia tego, 
chorych i sióstr w nim pielęgnowanych, podpisany uczucia 
wdzięczności za te dobrodziejstwa składa; niemniój czuje się 
obowiązanym do wyrazów wdzięczności WJP. Józefowi Ocho
ckiemu, dziedzicowi dóbr Wierzbor/iec i Dobrepole, który na 
nowo na ten cel 1,000 złr. m. k. ofiarował. Ponieważ, ale 
pomieniony zakład sióstr miłosierdzia jeszcze 9 .0 -0  złr. ink. 
kapitału potrzebuje, ufność pokładam, ie  się znnjdą serca 
czułe i wspaniałe, zajęto cierpiącą ludzkością, które łaska remi 
datkami oząstkowo u upełnią całość, i ustalą istnienie togo 
dobroczynnego zakładu; ofiary takowe składają się u Jego 
Exoeliencyi Namiestnika wo Lwowie lub u podpisanego. 

Bodzanów l3go lutego 1858
Michał E r.zm  de Kulczycki.

(1 5 9-1 -3 ) kanonik, dziekan proboszcz obrs. łao

Wyprzedaż

Wiadomości handlowe i przemysłowe
K r a k ó w  33 lutego. Dowóz zboża na granicy Królestwa 

Po skiego był wczorsj bardzo zoaozuy, a pokup nieco więcćj 
ożywiony, gdyż niejakie spekulacyc do Morawy i Czech na 
tutejsze targi liczyły, co dotąd jest rzeczą nie zwykłą, gdyż 
potrzeby tameczne zaspakajane bywały dotąd na targach wę
gierskich. Także niektóre ziarna do siewu skupywano do Au- 
stryi. Ruch dla tego na granicy ożywił się znacznie i z po
czątku targu nawet pszenica poszła nieco wyżćj cen notowa
nych, wszelako ssliohta chcąo korzystać z tćj sposobności 
rzuciła się do ofiarowania znacznych ilości zboża na dostawy 
późniejsze, co wpłynęło na zniżenie cen. Wprawdzie znaczną 
część tym sposobem zboża sprzedano, ale na tanio ceny. 
Pszenii ę płacono w ogólności 30. 81, 33 złp. za najpiękniej
sza po 33, 23 /, aś do 24 złp. Zyta w ogóle lepiej płacnne, 
bo 12'/,, 13, zaś najpiękniejsze 13*/, ńo 13'/? złp. Jęczmień 
dalćj jeszczt bez pokupu i tylko piękniejsze ziarno po oenaoh 
dawnych odchodziło w mniejszych partyach. Owies słabiej 
się trzym ł ,  a nawet trudno sprzedawany po niższych eenach. 
Groch i wyka lepićj płacone. Grooh 16, 17, a piękny, gruby 
18 do 19 złp. W yka 19, 20, 21 złp.

Na targu krakowskim żyto i pszenica na miejscową potrze
bę znajdowały pokup, ale bez zmiany istotnćj cen.

C ldańsk  20 lutego. Wupłyuionym tygodniu mieliśmy naj
piękniejszą pogodę przy mrozio 3 do 8° i wybornćj sannie.

Targi angielskie nieco się poruszyły, a w ostatni ponie
działek płacono chętnie i do 2 szyi. wyżej na kwarterze, a 
opinia powszechna ustalała się ooras silnićj, że najniższy pe- 
ryod eeu przebyty i wartość pszency ku podniesieniu przyj
mie dążność. Zasoby w ręku rolników są mniejsze j»k zwy
kle w tej porze roku, bo w niektóryoh okolicach podrzędne 
ziarno w upadku cen używano na karm inwentarza.

W e Francyi również handel nieeo się wzmocnił, a przy 
uszczuplonych dowozach, ceny mnićj lob więcej przybrały, 
ł;  Za popędem angielskiego targi belgijskie, holenderskie i 
hamburskie więcćj okazywały ożywienia. _

Na naszej giełdzie skutkiem lepszych wiadomości z Angin 
w połowie tygodnia eony były się podniosły o pełno 10 guld. 
na łaszcie, ku końcowi Jednak pod naciskiem sprzedająoycb 
i obojętnością kupców przewyżka zniknęła, a oeny co do 
pszenicy i żyta zupełnie tak jak w przeszłym tygodniu zo
stały. Ochota do kupna była dobra, ale wysokie żądania u- 
trudńiały rozwój interesów.

Sprzodano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów pszenicy 
289 , żyta 320, jęczmienia 15, owsa 36, groohu - .  Spirytu
su dostawiono 1,000 beczek.

korzeo warszawski
Płacono za taszt wagi holi. Quid. pros. tłp  gr_ Efp

Pszenicy zk od 138 do 131 od £85 do 410 29
— 132 — 1 3 | _  450 — 467i  33
— 135 — 137 — 472 — 480 35

Żyto . . .  — 124 — 132 _  232  — 346 16
Jęczmień • — 10® — 213 — 252 16
Groch p. bia. — — — ~ ' ~  230 — 360 24

Spirytus po 14f, 14j, H i  » U
K u n  namian: Londyn 

burg 45. Paryż —.
Alexander Makowski et Comp

Do księgarni 
J Ó Z E F A  C Z E C H A

nadeszły następująco nowe dzieła:
A. B. Życic Marzeń powieść amerykańska Donalda Michel 

(Jk. Marwel) 8° Warszawa 1838.
Alboitrandy Jan: Kazania zrękopismów pośmiertnych 8° War

szawa 1858.
Buczyński Stanisław. O pielęjrowaniu i rozmnaża,iu drzew 

owocowych 8° Boconia 1838.
Faber W. O. Fryderyk Wilhelm. Wszystko d a Pana Jezu

sa czyli łatwe drogi do miłości Bożej 8° Warsza
wa 1858.

Gregorowioz Jan Kanty. Gawędy Księdza Proboszcza po<l Li
pami dla czytelników Czytelni Niedzielnej 8° Wur- 
szawa 1838 Sery a la.

Halka opera w 4oh aktach słow a W. Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki b* Warszawa 1858.

Kaczkowski Zygmunt: Annunoyata powieść historyczna z cza
sów konfedoracyi Barskićj Warszawa 1858 3  tomy.

Krótki rys Jeografii Palestyny czyli opis Ziemi Świętej,
w której się opróoz wielu innyob miejsc uwagi go
dnych także Dolina Jozafata znajduje 12° Bochnia 
1858.

Kurowski J. N. Weterynarya popularna— Nauka poznawania 
i leczenia chorób zwierząt domowych wydanio 3oie 
powiększone 2 tomy z atlasem 8° Warszawa lt5 8 .

Lenartowicz Teofil poczyo w ,2ch częściach 8° Warsz. 1858.
Lompa Józef. Nauka zakładania i pielęgnowania żywyoh pło

tów 8° Bochnia 1858.
„ „ Skazówka do uprawy wszelkich warzyw i ogrodo-

win 8° Bochnia 1858. ,
„ „ Zabawy wieozorne ożyli powieści o Ziemi Świętej

12° Bochnia 1858.
„ „ Żyoie, Sprawy i wędrówka do piekła Dra Fausta

osławionego ozarnoksiężmka, astrologa, astronoma, 
mistrza magii i humorysty 12° Bochnia 1858.

Miesiąc czerwiec poświęoony czci Najsłedsz go Serca Jezu
sowego z dodaniem trzech dni lipca dla wyrażenia 
w 33ch dniaoh nabożeństwa, okresu 33oh lat wi
dzialnego życia Pana Jezusa na Ziemi z ryciną na 
stali 6° Warszawa 1858.

Nowosielski Antoni. Pamiętniki Kuratora magazynów 8° War
szawa 1858.

Romuald S*** . Farmakologia podręczna ożyli lekoznawstwo 
w skróceniu dla codziennego użytku, kijów.

Słotwiński Feliks. Wykład naukowy Konkordatu 8° Kraków 
1858.

Śmigielska Józefa. Nie zawsze ton zbiera kto s'ejc powieść 
8° Warszawa lt-58.

Szymanowski Wojciech. Wielka Gra Towarzyska s historyi 
Polskiej z tablicą 63 portretów Warszawa 1858.

Washington Irwing. Życie Mahometa, przekład z angielskie
go 8 a Warszawa 1858.
'W tejże księgarni opióoz wielu innych dzieł tre
ści historycznej do dziejów Polski cdnoszących się, 
jest bardzo czysto dochowany egzemplarz dzieła 
p t. Ubiór dziejopisów polskich w 4ch tomach in 
folio zawierający w sobie Kroniki Maroina Biel
sk ego, Maoieja Stryjkowskiego, Marcina Kiomera 
i Alek andra tiwagnina. (1 4 3 -2 -4 )

które ze zbioru 1857 roku można nabyć albo u 
podpisanego wraz ze stosowną informacyą, albo 
za pośrednictwem Bióra c. k. Towarzystwa gosp. 

rolniczego krakowskiego.
Ceny te obligują do kwietnia 1858 roku.

M io d o w a  T r a w a  na najlichszych gruntach zasiana w ow
sie i przywleczona, dajo bojno ptslwisko, bo prędko 
obrasta uibo zostawiona na siano od 2 5 —35 oetnarów 
z morgi— 2 — 4 garncy siejo się na mórg. Kostuje pól
korca czyli m etra ..............................................   • • 3 *Ir.

K ą k o ln lc a  m ię k k a  znosi wilgotne i sucho gleby,
daje zbiór siana w i e l k i ........................................  10 złr.

K a k o ln lc a  K le te o k a  (tę  nazwę tymczasowo jej 
nadałem prosząc Towarzystwa gosp.-rolniczego 
o wyjednanie jej właściwćj, bo nic jestem pe
wny, że to j e s t  Bromus multifiorus; do którćj po
dług zielników Hermann Wagner Gras — Her
barium jest najpodobuicjszą) liczę ją da najle
pszych traw, bo na gruncie co miernie wyda o- 
wies, zasiana i przywleczona— 40 cetnarów da
m ó r g ................................................................................. 0 złr.

T y m o tk a  rzadkiej pięknośoi uasitnio koniecznością 
jest prawie, siać )ą z koniczyną 1 ‘ ,  do 2 garn
cy, a 2—3 garncy Tymotki, mc zwiększają ko
sztów obsiewu, podwaja w dwójuasób zb ór sia
na ....................................................................................16 l łr

R a jg r a s  F r a n o .  najwłaściwszy zbierać na zielono
dla b y d ł a ............................................................  ® **r-

R a jg r a s  w ło s k i  lówoie jak pierwszy, a jeszcze pię
dzej się o d ra d za .................................................

P s i a  T r a w a  wprawdzie dobićj wymaga gieby,
zbiór deje odpowiedoi.........................................

K o s t r z e w a  ł ą k o w a  nie masz trawy, aby 
na

Mebli żelaznych z odstąpieniem  2 5 %  a przy 
większym zakupnie i 4 0  procent odstąpionym 
bedzie.

Ulica Grodzka 2 2 3  — Kraków.
(114-1-3) K. Henisz.

13 złr.

25
15
20
6

24

33
35
36 
18 
18
37

Ul. za beczkę.
Amsterdam — —. Ham-

T r e ś ć  O b w ic s a s c a c n  u r z ę d o w y c h
w Nrze 42 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia . C. k. sąd powiatowy nowotarski: spadko
bierców Tomasza Maoiały w Poroninie be* test. w r. 1847 
zmarłego; term. do roku. Sąd powiatowy w Krynicy: Ana- 
■taiyę Tarasiewiorową jako spadkobierczyń^ Aleksandra 
Wania Tarasiewiczów, z których pierwszy zmarł przed 20 
laty, drugi zaś bez test. przed 6 laty w Rostoce VVielkiej; 
term- ńo roku.— Tenże sąd: Danka Nowaka w int,Tosie grun
ta rustykalnego w W awce; term. stawienia 23 kwietnia r. b.

mmmE który ukończył cztery 
klasy licealne znajdzie 
pom cszczenie w apte
ce w Chrzanowie.

(1 3 6 -8 )

16 złr.
w stro

nach naszych, na miernym pożytku zasiana, 
szozególnie pod jesień i przywleczona dała wię
cćj i lepszego siana w psaenioy po jćj zbiorze 
w 185? r. dała mi ścierniaki od 25—30 cetn.
z m o r g i .......................................................................... 12 złr.

K o s t r z e w a  o w c z a  na jałowyeh i suchych gruntach 
daje dobre siano, a szczególniej bujne pastwisko
dla o w i e c ................................................................  12 złr.

M ie t l ic z k a  p o s p o l i t a  w gruntach najpodlej szych, 
gdzie s.ew owsa sio nie opłaca wyda siana 25 
cetn. z morgi nasienie drobno 1'/, garnca na
mórg w ystarcza..........................................................• 1® *‘tr-

M ie s z a n k a  N. 1 na biedne i suche gleby kosztuje
m e c a .................................................................................® t *r'

M ie s z a n k a  N. 2 na biedno mokre grunta . . . .  6 złr. 
M ie s z a n k a  N. 3 na mierno grunta zostawiona lat 2

—3 na siano dająca od 30—40 cetn. z morgi . 8 złr. 
M ie s z a n k a  N. 4 na podsia.jo łąk  lub założenie sztu

cznych na polaoh zostawiona lat 3 —6 dająca 
najszlachetniejszego siana (podbitego wyozkumi 
i koniczynami) od 35 —50 cetn arów .................... 14 złr.

Worek pófkorcowy z białego płótna kosztuje 36 kr m. k. 
przy większych obstalunkach przesyłkę do kolei i na w ,*y- 
stkie stacyo kolei żelaznej bezpłatnie podejmuje się podpisany.

Klecza poczta Wadowice.
(146-2 -tf) Henryk ze Sławna S t a w i ń s k i .

W  Gromniku 
obwodzie ta r
nowskim  będą 
od Ig o  m arca 
puszczane O -  
giery do kla- 

?*czy po następu
jących cenach:
.‘ . . . .  40 «łr.

2. O rzeł własnego stada po Gambachu (Gombcszu)lO złr.
3. H ulluk  „ „ „ Seym ourze.........30 złr.
4. N a z y r  orientalnej k rw i...................................10 złr.
Chcący z tego korzystać raczą się zgłosić do zarządu e-

konoiuicznogo w Gromnika poozta Ciężkowice.
Należyty owies i paszę dostaną przyprowadzone klacze za 

opłatą 24 kr. m k. dz ornie. (15 8 -1 -4 )

S ir  D & v ld  Vollblut angielski

Od sadowego Seliwestratora Biblioteki dolskiej
w Sanoku.

Ponieważ pan Pollak Karol drukarz i w łaściciel drukarni w Sanoku swoje rekursa, 
wytężone przeciw wydawcy Biblioteki Polskiej, w W ysokim  c. k. Sądzie Apelacyjnym  
we Lwowie poprzegrywał, a przeciw dwom instaneyom jednakowo decydującym, rekurs 
żaden miejsca nie ma, ponieważ rzecz przeciw panu Karolowi Pollak w egzekucyi się 
znajduje: przeto podpisany Sekwestrator sądowy wzywa, aby P. T. pp. Prenumeranei 
Biblioteki Polskiej należności po 1 0 4  zeszyt B . P. wydanej w Ssnoku, na jego ręce 
czem prędzej a najdalej w przeciągu 3 0  dni nadesłali i uwolnili podpisanego Sekw estra- 
tora od wzywania każdego P . T . p. prenumeranta po imieniu i nazwisku, a tern bardziej 
od przedsiębrania niemiłych sądowych kroków przeciw nieuiszc/.ającym się. Z  tern sa
mem odzywa się podpisany sądowy Sekwestrator do P. T. łaskawych pośredników mię
dzy wydawnictwem a szanowną Publicznością.

W  Sanoku dnia 16  lutego 1858.
(148 Kobak Sekwestrator

l o s  e r  a t y.
Podziękowanie.

Jaśnie Wielmożna hrabina Honorata Borzęcka I Jaśnie 
Wielmożna Hrabina Wanda Caboga, znane powszechnie z li-
czuych i wielkioh ofiar dla cierpiącój lud*kojoij_niosąo_onó]

W  Drukami „Czasu*.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

32

33

wye. bar. 
w lin. par 

pray 
0* Renom

aa4"'
333
333

ti»
81

stan olep.
podług

Reaumur*

— 7 0  
- 1 0  8 
—16 2

wilgeta.
powietrza
względna

63
100
100

kierunek 
1 natężenia wiatru

wsohodm średni 
wsch.płu.wsch.słaby

N
stan 

I K B

pogota

Zjawisk*
napowietrzne

zmiana ciepła 
W ciągu dnia

od do

Dla gospodarzy wiejskich
przy zbliżającym się czasie zasiewów wiosennych, polecam 

mój dobrać zaopatrzony skład

Nasion gospodarskich, ogrodniczych 
i kwiatowych.

Ceny pujedynczyoh przedmiotów są jak nnjumiarkowańsze, 
nasiona wypróbowano, zamęczam więc za ich prawdziwość i 
świeżość.

Cennik tj ch nasi jn załączony był do N. 33 „Czasu“ na 
dniu 10 lutego 1858 r.
Handel nasion Jerzego Pohla w W rocław iu 
(1 4 7 -1 -3 )  Elisabeth-Strasse N. 3 .

FABRYKA
świec stearynowych

i wyrobów che micznych w Borku pod Krakowem ma zaszczyt 
zawiadomić

pp. właścicieli szklarń,
iż może im • osławić na żądanie każda ilość S o l i  g la t łb o r -  
n k ie j  po cenie bardzo umiarkowanńj (1 5 0 -1 -3 )

'M SSfiSj^W e Wzdowie obwodzie sanockim będą puszczone 
jripMwr ogiery od daia Igo marca 1858 po następujących

cenach:
1. Ferguson, ogier skarogniady 35 fi. i dla stajen. 1 fi. kr.

Juliusza Majrer
w W rocławiu w  Rynku głównym  pod Nrm 13 n ap rzec iw  g łó w n e g o  O d w ach u  
poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszej konstrukcyi Pianina pa-

ryzkie (Pianos droits)

pod trzechletnia g^araisęyą,_____

-14*9 7 ' 0

ciemnoszpak.
2. Fergus
3. Szpak
4. Gniady
5. Leszek stary „ siwojabłkowaty
6. Leszek młodszy

20
10
15

5
6

7. Siokacz ogier, ozarnopstri katy 3

» --------- 30
u --------- 30
n --------- 30
n --------- 30

c n 20
Ogiery pod liczbą 1. 2. 3, 5 i 6 są po znanym Fergusie.

ogierze czystej krwi angielskiej, N. 4 pochodzenia ze stada
księcia Sanguszki, N. 7 zaś pochodzenia krajowogo.

Chociaż te ogiery nie mają jeszcze wziętości krajowej, u- 
znane są jednakże w okolicy, iż mogą płodzić konie do w szel
kiego użytku, gdyż są silnie zbudowane, czyste i zdrowe i 
dosyć urodziwe.

Ceny położone dla tego niskie, gdyż właśoioitl nie szuka 
zwrotu ozęści wartości konia, lecz c oe mieć tylko zwrot ko
sztów utrzymania tychże, zresztą myśli, iż zrobi dogodność 
posiadaczom klacz, którzy ogiera kupić nie mogą lub nieohcą. 
a każdy woli zapłacić było nie przesadzoną cenę, niżeli pro
s o  o bezpłatne odstanowicnie

Klacze przyprowadzone zdalszćj odległości jak 3 milo do
staną bezpłatnie siauo i słomę.

Kartki nabyć można każdego ozasu w zarządzie ekonomi
cznym wo Wzdowie, za których okazaniem ogiery puszczane 
będą.

Dla ogierów N. 1, 2 i 4 nie więcej jak po 6 tylko kartek 
wydanych będzie.
fJBF-10 Buhajów pussesane takżo będą a) 2 złr. i 1 złr.

mon. kon.
(1 0 7 -3 ) Wzdów 4go lutego 1858.

Do sprzedania
Dobra Swierkowic czyli Hedwigshof
w o. k. austryackim Szląsku, milę od Bićlska i tyleż od dwór- 
oa kolei żelaznej co Dziedzic oddalono— budynki mieszkalne 
z twardego materyału, stajnie dla koni i bydła murowane, 
stodoła z 2ma zboiskami z murowanemi filarami i takiemiż 
bocznemi ścianami;— podług katastralnego wymiaru 134 mor
gów czyli >03 niź.-sustr. miar pola żywym płotem otoczone
go, ogro'ów i sadów tudzież łąk, 24 morgów czyli 72 niż.- 
austr. miar la só w ;— łąki przy uprawie koniczyuy dostarcza
ją dostateczną paszę dla 6 koni i 35 sztak bydła rogatego; 
położenie gruntów po największćj części rówoc, pochyłości 
zoajdeją się tylko małe na wschód słcńca położone;— gle
ba gliniasta dla wszelkich ziemiopłodów odpowiednia.

Chęć kupienia mający raczą się zgłosić franko pod cyfrą
K. T. N. 13 w N ajtyczsnie . (119-3)

I *
(1 3 3 -2 -3 )

anowic, którzy dotyohozas nie podali do urzę
du o zwrot hroni w 1849 oddanej, nierh sif 
zgłoszą do bióra podpisanego, które środki k* 
wystarania się o takowe posiada.

B'óro Informacyjne
Tarnów w lutym 1658.

J. Fechtdegen.
uprzywilejowany ajen1.

Amalgam
S d p i6=ffe&ern

in eleganten M©ta,Hbiichsen
empfi hit nebst den Torziiglieh»‘'!,, 8orten Stahlsoheibf.der*. 

d i e  F a b r ik  von

E d u a r d  B i i l i l e r  in W ien.
Von diesen Federn sind vorrathig in Krakau be’ 

den Herm:
J. J&hn
und H. Soblik. (us-i-i*

ss**

Przy końcu tego miesiąca dany będzie sławny drniń*1 
z f r a n c u s k i e g o  przełożony przez J. N .  Rumińskiego pod
psem : C a a r n y  L e k a r z

V\ fcrótoo na tutejszej scenie polskićj i nismieokićj wystąP’ 
trzy sławno tancerki hiszpańskie

Siostry G-unis
postaraliśmy się wspólnie z dyrektorem łeatru nlsmieoki®* 
aby uprzyjemnić parę wieozorów tntejszćj Publicznością 
sprowadzenie tyoh rozgłośnej sławy oórek Terpsiohory . 
Pierwsze przedstawienie nastąpi w dniach pierwssyeh w*r ^  
Osoby życzące sobie zamówienia biletów raczą się sgłozw  
kasyers teatralnego. — ^

Antoni Czaplińłki, drukarni.


